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Świat pragnie pokoju.
Ktokolwiek b y ł zagranicą, albo uważnie 

śledzi jej n a s tró j ' i p ragrren ie w szystkich euro
pejskich społeczeństw , ten dostrzec m usiał je
dno, nie dające się przeoczyć zjawisko, że w szys
cy p ragną pokoju]. I ktokolwiek ten pokój odwa
żyłby się naruszyć, ten spotkałby się ze zdecy
d o w an a  wrogiem stanow iskiem  powszechnej opi' 
nil, a  kto wie, czy nie naraziłby  się na zbroj-i 
ne przeciw działanie w szystkich ludów. Tym pra
gnieniem] i tęsknotą za pokojem, a  "Ściślej mó
wiąc lękiem przed now ą wojną, tłum aczyć so
bie należy niechętne, a  naw et wrogie stanowi
sko oprnni św iata  przeciw  pow stania górnika 
polskiego n a  G. Śląsku, m imo niewątpliwej słusz
ności jego spraw y, no w w ybuchu pow stania 
widzi ino rozpalające się ognisko nowej wojny 
światowej.

Naturalnie, mówiąc o opinii publicznej, nje 
mamy na myśli żerującego kapitału, dla któ
rego pow stanie to było niepożądane.

Poci względem tego nastro ju , społeczeństwo 
polskie, nie rozn’ się piczom z resztą  Europy, 
nie mozma też powiedzieć, aby i rząd polski 
by ł wojowniczo nastro jony. MLnc to jednak, 
św iat nie m a zaufaiua do polityki yrarszuw- 
ekiej, opinia lęka się jej nieobliczalności, na któ
rej pokojowego u łożenia się stosunków  uie mo
żna opierać.

Jest nieszczęściem  państw a, *e dotąd je
go granice n.e są  ustalone! i określone, w czem 
nie m ałą  wftię m uszą wziąć n a  siebie państw a 
koalicyi, -nie mniej jednak  stw ierdzić trzeba, 
że działalność polityczna czynników  odpowie
dzialnych w Polsce by ła  tego rodzaju, że cho
ciaż by ła  w  swfcj istocie piokojową, rob iła  je-, 
drudt w rażenie wielce wojowniczej. Jednym  z 
dowodów tej wojowniczości w idziała opinia za 
graniczna w 'tom, że dotąd z żadnym  z ościen
nych państw  nie doszła  do porozumienia’, że 
wogóle z nikim,, z w yjątkiem  Francyi, nie zdo- 
łal.sm y zaw rzeć jakiegokolwiek układu.

A lęk przed w ojną w yw ołuje zdenerwow a
nie, które zasłan ia  istotę, pow stających kwes- 
tyi. spornych, a  zw raca się przeciw  każdemu, 
ktoby pacyfikacyjnej działalności chcia ł czynić 
trudności.

Do siedziby m inisterstw a spraw zagranicz
nych w 'W arszawie, p rzybył nowy jego kiero
wnik. P Skirm unt, o Ictórego kwulifikacyach dy
plom atycznych n ik t m e jest w  m ożności nic do
brego powiedzieć, a  w  dodatku przyjeżdża, z po
dejrzanej w artości spadkiem  paryskiego komite
tu  narodowego, którem u przew odził Dmowski, 
widać odczuć zdołał pokojowy nasi rój Europy, 
bo zanim  z Rzymu ao Warszawy zdołał przy
być, spieszno mu było i ,  wypowiedi.en.em swe
go program u, w którym z naciskiem podkreśla 
i realnie w skazuje na  pokojowość swego dzia
łan ia  Mówił o lem ,uż w Rzymie, do dziennika
rza powiedział tosamo w W ledniu, a po raz 
trzeć. powtórzył to wobec prasy w»xszaw«kłei 
i jako kie-imek swych pokojowych usiłow ać 
w skazał Czecny, i oujuza,/.

L Gcorge zoamleceic milczy w sprawie górnośląskiej
BYTOM. (P a t) 25. czerwca. Dziennik i po

dają  depeszę z Londynu, według której Lloyd 
George zapytany w Izbie gmin w sprawie gór
nośląskiej m iał oświadczyć, że nie m«że jsz ie -  
Ljć w  obeoi>ej chwili żadnych w yjaśnień w tej 
SjirawiC, i że m usi zaczekać na  nowe spraw o
zdanie kom isarza angielskiego oraz spraw ozda
nia całej komisyi m iędzysojuszniczej w Opolu.

Poseł H arnsw orth  naczelnik specjalnego 
W ydziału d la  spraw y górnośląskiej przy mi
nisterstw ie spraw  zagranicznych w odpowiedzi 
n a  zapytanie w  sprawce górnośląskiej ośw iad
czył, że obecnie znajduje się n a  G. Śląsku 520 
urzędników, a  to 29-1 Francuzów , 85 B łochów  
i 111 Anglików

 łM --
UKŁADY W SPRAWIE .USPOKOJENIA KRAJU

BYTOM, 25. 6. (Pat.). W  dniu dzisiejszym 
toczyły się w  dalszym c iąfu  w Błotnicy pertrakta- 
cye pomiędzy przedstawicielami komisyi między
sojuszniczej i władzami Dowstanczymi w sprawie 
pacyiikacyi kraju. Rezultat oerirakiacy, nie jest 
dotychczas znany.

 --
RZĄD NIEMIECKI OFICYAF.NIE WZYWA DO 

USPOKOJENIA.
BYTOM, 25. 6. (P a t). Lima 23 btn. przybyła 

z Berlina do Opoia ko jm sia niemieckiego m inister

stw a spraw  zagrań, i parlam entu i udała się do 
Głogówka, gdzie konferow ała z  fen . Hoeffeiem 
i Komitetem 12-stiż Konusya przybyła w  tym 
celu, aby nakłonić organizacye samoobrony nie
mieckiej do zastosow ania się do wezwania komi
s j i  międzysojuszniczej. Przybycie tej komisyi jest 
rezultatem nacisku na rząd niemiecki ze strony 
rządu f •ancushiego, popartego przez rządj angiel
ski i włoski

JA* NIEMCY POJMUJĄ SPOKÓJ?
BYTCM, 25. 6. (Pat.)j Gliwicki „ObtiacM e- 

sischer W andcrerf< podaje, ze rada miejska w 
Gnw.cacn w siała ao mieyiscowych władz k o a li
cyjnych deputacyę z żądaniem o.Ficyahucgo uzna
nia Selbstschutzu i zezwolenia n a  jego uzbrojenie 
Pułkownik francuski Rey, który przyjął deputacyę, 
oświadczył, że ilość wojsk francuskich i włoskich 
Gliwicach w y sła ła  do m iejscowych w ładz koali- 
nia tam porządku publicznego i potfcreslił, że 
według dotychczasowych dociiodzeń starcia po
między Niemcami a powstańcami wywv,nrwane są 
wskutek zaczepce zesirony Niemców Pułkownik 
poradził Niemcom, aby wezwali miejscową ludność 
do ^pokoju i nieprowoho wania pa*vstańców.

— oOo—

'lismcy poitunnie uzTJeżninją aiypłatę 
idszkodawań od f ezjznania im Śląska

BFRLIN. (E. E.) 25. czerwca. W pisnaach 
niem iectich  ponow iła się znow  fala artykułów  
bieżących, w iążących spraw ę G. Śląska z kwe- 
stją  odszkodowań. P rasa berlińska przytacza a r 
tykuły dzienników' paryskich, z których w rnika, 
że Niemcy nie m ogą zadośćuczynić wym aga
niom  ententy, o ile nie będą wr posiadaniu G. 
Śląska W razie n iespełnienia żądań  m cm irc- 
kicli w  kwesty i G. S , gabinei W iriha z pew nością 
upadiiie, co  u trudni niewątpliw ie porozumienie 
z koalicyą. P rasa  niem iecka powmłuje się w 
szczególności na artyku ł „Echo de P aris“, we
dług którego na zapytanie korespondenta tego

pism u R athenau  ośw iadczył, że nie może rę 
czyć za w ykonanie zobow iązań o iłe spraw ę 
górnośląską rozwiąże się na niekorzyść 
Niemiec.

W, niem ieckich kołach politycznych panuje 
ogólne zadowolenie z pierwszego osobistego 
spotkania Louchera z R atbenauem , oraz wymia
ny zrlan między finansistam i ni“miecirimi a  fran- 
cuskuni. N;eincy spodziew ają się m .ancw icie, 
ze rokuw ania gospodarcze przynieść , im mogą 
pewne korzyści polityczne w spraw ie G. S.„ 
którjwh przez konfereneye czysto polityczne me 
udało  im się osiągnąć .

Czas odnoaić ppzedpŁatę na lipiec-
Mamy zbyt wiele podstaw , aby wątpić, czy 

nowy m inister spraw  zagranicznych stanie na 
wysokości z a d a n a  i zdo ła  podołać nagrom a
dzonym  trudnośc-ioinl i u su n ąć  straszliw e zanied
bania, rhe mniej jednak podkreślić trzeba, ze 
państw o potrwńujei lwetełaioj po iitrk i oakojew ej 
tak  zagranicznej, jak  i w ew nątrz państw a, je
żeli iwszystko n ie p i t  s ię  zapaść  w gruzy

Społeczeństw o muai wywrze- nacisk, aby 
rozum by ł nodstaw a działania , & *n« chorobli

we nastroje. T rzeba ułożyć pokojowe stosunki 
z zagranicą i w śród  obywatel- państw , i na 
tej podstawi© budować jego gospodarc' ą  struk
turę, jeżeli nie chcemy doprow adzić do tego, 
aby 100 marek polskich doszło  wurtuści 1 cen- 
iima szwajcarskiego. A już do  tej' g iam cy  nie m a
my zbyt daleko.

Świat pragnie pokoju, a  n ie  można powie
dzieć, aby Polaka go nie potrzebowała.,
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Konsekwentna polityka Briaoda wobec Niemiec.
PARYŻ, 25 6, (Pal.). Na wczorajszein po

siedzeniu Kom>syi Senatu dla spraw  zagrań, 
oświadczył B riand  między innym i, że następne 
posieóaerre Rady Najwyższej me jest jeszcze 
nstalone, ponieważ zależy t o  w  fzczpgoincsci 
od tayprdetu*<iń htiYti&yi międzjM jijtsznicze} gór* 
ttosiqskiej a  kwestyi podziału terenu plebisey* 
towego Sprawozosinit to będzie przedstawione 
a  i M n i i i n H n B M H n R n H n n M n

do decyzyi Radzie Najwyższej. P raw dą jest ty l
ko, iż Siany Zjedn. będą zastąpione przy uregu* 
low aniu kwestyi górnośląskiej.

b rian d  jest zdecydowany na  zniesienie san- 
kcyi przeciwko Niemcom jezcii ci złożą dalsze 
dowody sprawiedliw ego przeprow adzenia zobo
w iązań, jeżeli zm ieni się duch narodow y i m i
litarny , k tóry  ciągle zagraża gabinetow i W irtLa.

RMMiaaBreiBBaMigaaBfiB

EieHulucynniici angielscy przy robosie
Rząd angiel&U1 zapowiada ncwe represye

Pos. ks. Lutosławski, powołując się na usta
wę konstytucyjną, domaga się od p m inistra 
kontron nad ochroną młodzieży, prowadzoną przez 
P. P. S. przy ul. Filtrowej Nr, 66, gdzie nie udziela 
się nauki religii.

Tow. Smulikowski, wskazując na postanowię, 
m a ustawy konstytucyjnej, przypomina, że nauzor 
nad nauczaniem należy du organów  państwowych, 
a przytaczając przykład fizycznego i moialnego 
dręczenia młodzieży przesadnemi praktyKam, re
ligijnemu szczególnie w zakładach prowadzonych 
przez księży i zakonnice, do»naga się  zbadaniu 
metod stosowanych przez duchowieństwo przy, 
nauczaniu religii.

P. m inister Rataj obiecuje dać odpowiedź w 
tych sprawach.

BELFAST. (P a t) 25. czerw ca. Na linii ko
le: żelaznej Belfast — Dublin nastąp iło  wyko
lejenie się pociągu wojskowego z powodu usu
nięciu szyn oraz eksp lozji podłożonych bonih. 
Funkcyonaryuszo i trzej żołnierze ponieśli w sku
tek katastrofy śm ierć n a  miejscu, 13. żołnierzy 
odniosło rany.

LONDYN. (Pat.) 25. czerwca. W edle ,.Dailly

T t/ęg i."  zdecydow ał się rząd angielski wobec 
wczorajszego zam achu sinfeinistów n a  pociąg 
wiozący wojsko angielskie, n a  zastosow anie re- 
presaiii ponieważ obecny stan  rzeczy wykazuje, 
ż pui lam ent irilandzki więcej się nic zbierze. 
Niedawno zaszłe wypadki spowodowały sekrj- 
ta r ją  Irlandyi do zam ieyow ania u rządu angiel
skiego w ysyłki wojsk angielskich.

Szkolą a ptlltyka.
Onegdu'cze posiedzenie sejm komisyi ośw iato

wej odbywało się pod znakiem szeregu Interpela- 
cyi z powodu wciągania młodzieży szkolnej i na 
uczycielstwa w wir walk partyjnych. Rozooczął 
atak pos, Sołtys (stronnictwo Dubanowicza), po
wołując się na rzekom^ udział eemiiiaryum nau
czycielskiego w  zgrom  socyalistycznsm w Chgl- 
mie poa kierownictwem dyrektora s< minarymn 
p. Tyraszkiewicza. Pos. Dębski wyjaśnił, że cały 
udział młodzieży ograniczał się do tego, iż po
chód socyaiistyczny spotkał sie z m iodzie-ą idą
cą na nabożeństwo do kościoła.

Tow. Smulikowski zapytał min. t(światy, ja  
ki udział miały władze szkolne w wyciąganiu mło
dzieży szkól średnich na  m anifestacje z okazyi 
zjazau biskupów w Krakowie. M auifestacye te 
miały charakter wybitnie polityczny. Następnie 
tow. Smulikowski zapytał, czy p .Mta. gotów  jest 
porozumieć się z ■senatami uniwersytetów, ażeby 
nie dopuszczały do prowokujących odczytów w  
wyższych zakładach naukowych, jak to się stało 
w Krakowie (żłiana spiaw a odczytu ks. Lutosłuw-

,W. RAORT

Słyszycie ?
Odrzucam  pióro, co bryznąć m a ironią sa

tyry zgryźliwej, palącej...
Odrzucam  brzękacUo poliszynela, co w tak t 

śmiechti ma dzw onić wesoło...
Odrzucam  jaskraw e łachm any w esołka i 

czapkę błazeńską, ’ co guwiedż tak baw ią 
i c ie sz ą ..

O drzucam  precz!
I bluzuę ci Niemcze w  oczy fa lą  nienaw iści 

piekielnej, za krzyw dę m ych b raci — a  fa la  cię 
zmiecie!...

Brzękadło w  m aczugę zam ienią i łeb  ci roz
trzaskam , za śm ierć m ych w spółbrac ' — i m oc 
twoja szczeźme szach ra jsk a !..

Laclim any wesołlda i iczapkę bajazza w kol
czugę zim ien ie  stalową, i szyszak bojowy i w  
bój z tobą pójdę śm iertelny, za m ękę mych braci 
gnębionych brutalnie — rfcark  twój przydeptam  
do ziemi!...

Hej, wy panow ie z nad M issouri, Tamizy, 
Sekwany; i T ybru! >

Hej, wy gent<ymeni sterlingów, przekupnie 
m arm elady, kom iwojażerowie cykoryi i blagi, 
grand p rix ‘owcy w yrobów  guriow ycli, busness- 
meiu dolara, farm erzy obcej ziemi, apasze etyki, 
lazzńroni i b rava naiodów , alianci chwili, ar- 
goi^tuoi waluty!...

Hej, słyszycie?...
Nacz okręt p rastary , co się Fiaskiem Gón 

nym zwie, — tonie powoli w  oceam e pruskiej 
przew rotność. i sy g m jy  daje o  ra tunek  nar

Skfsgojj „by ze świątyni nauka nie robiono jaskmi 
zbójców". W reszcie tow. Smulikowski zapytuje,

jesl udział min. ośw iaty w 'mprezie rzekomo 
ntmkcwej, a  w gruncie rzeczy p a ; tyj no - politycz
nej pos. Nowickiego (Cli D.), k tóry pod pozorem 
wycieczki krajoznawczej przy współudziale i sub- 
wencyi rządu przygotowuje dla nauczycielstwa [*> 
morsldego cykl wykładów tego rodzaju autory- 
i-ytetów' naukowych, jak p. GoyU, ks. Kaczyński, 
p. Cztrniewski, dr. Dymowskii i t. p.

P. min. Rataj zapow.ada dokładną odpowiedź 
w  drodze parlamentarnej na interpełacyę klubu 
posłów soeyalistycznych w spraw ie zajść w  Kra
kowie, orzyznaje, że jest cały szereg skarg na 
używanie młodzieży co  akcyi politycznej; p. mi
nister zapowiada ełhergiczne śledztwo. W  sprawie 
wycieczki „naukowej" minister s tw ieriza , że pier
wotny program  na żądanie władz- szkolnych Zo
stał zmieniony, a przeto nie m a już przeszkód do 
współdziałania min.

Pos Nowicki bałam utnie tłumaczy cel an
gażowania do wykradow naukowych posłów Gdy- 
ka, Dymowskiego i t. p. i obiecuje już zastosow ać 
się do wskazówek min.

— Save our souls!
— R atujcie nasze d u w ei
Słyszycie?...

Zdradziecki P m  sak nocą czarn ą  podpłynął 
pod prasta ry  okręt polski, co się Śląskiem zwie 
i n a  poniust w darł się niby zwierz chy try  a 
dziki, co z poinroków  nocy sko rzysta ł i uśpie
n ia załogi.

Twarue, bru talne rece za ster uchw yciły 
— okręt ku zatoce korsarskiej kierując, gdzie 
Iud swobodnie rozdzielić będzie m ożna, zało
gę na galery sprzedać, a okręt przemalować 
dla niepoznaki n a  inny kolor i pod flaga kor
sarską w ojaże rozpocząć bandyckie.

Grusanci m orza, chciw . cudzego m ienia i 
dobra, załogę w łańcuchy stalowe spętali, krzy
czącym  o ratunek, u s ta  kneldem zatkali, opor
nych nożem zażgali i w  krwi się p ław ią  ofiar
nej, co  z pom ostu fa la  huczącego m orza zm ywa
i w  dal b iesie  nieznaną/"i czarną...

Ilej! Słyszycie ten krzyk rozpaczy i trwogi, 
szamocącej się z  korsarzam i załogi górnoślą
skiej ?...

-Widzicie ten ostań: w ysiłek  napadniętych, 
walczących o każdą piędź statku, każdą linę, 
czy skraw ek m iejsca n a  pomoście ? .

S ły szy cie? ..
— Save o u r soulsI
— Ratujcto nasze dusze!

S ą okręty, których załogi n a  próżno o ra tu 
nek w o łają  i pomocy czekają do chwili, aż 
chłodna fa la  oceanu w  o tch łań  w szystko po
grąż?

S ą takie ok rę ty ...
S ą  takie załogi.

Procesy przestępców wojeunycti 
w Lipsku

PARYŻ. (R usspress). Z Berlina do n o szą: 
Nowa serya procesów rozpocznie się dn. 29 bm . 
Na ław ie oskarżonych zasiądą osoby, nazw iska 
k tó iych  umieszczone są na liście przedstawionej 
p rz tz  F rancyę, przedewszystkiem  gen. Stpnger i 
m ajor Kruzjus. Pierwszy oskarżony jest o wy
danie rozkazu, aby nie b rać  żadnego F rancuza 
Jo  niewoli (w r. 1914), a drugi o wypełnienie 
tego rozkazu. Jako  oskarżony staje również w 
tym  procesie por. Laule, k tóry  na  zasadzie tego 
iozkazu zarąbał k ap itan a  francuskiego, wziętego 
d r/ niewoli.
* Dnia S p. m rozpocznie sie spraw a gen, 
Scbaka, b. gubernato ra  v. Kassel i b. kom en
dan ta  obozu d la  jeńców  gea.-m aj. Kruzako, 
oskarżonych o um yślne um .eszczenie w obozie 
dla rosyjskich jeńco w w ojennych, gdzie panow ał 
tyfus plam isty, z 3000 żołnierzy lrancusaich , 
większość których zaraziwszy się tyfusem  zm arła. 

— ♦*«—
Powodzie co Japonii.

PARYŻ. 25 6. (Pat.) Dzienniki donoszą, 
ża w wielu miejscowościach Japonii k a ta s tro 
falne ulewy spow odow ały wielkie wylewy rzek. 
W  okolicy F ukucka katastrofa spow odow ała 
śm ierć 180 osób. W ielką liczbę dom ów uniosły 
w ezbrane fale. 40 kopalniom  W\'g’a grozi zn i
szczenie w skutek pow strzym ania działan ia  pornp.

P rastary  okręt polski, co się Śląskiem Gór
nym zwie, płynie c a łą  s iłą  w zdętych żagli ku 
zatoce korsarzy pruskich — ich łup — ich  w ła
sność. .

A jednak, cuda się dzieją czasam i.
Ten i ów  ze spętanej załogi zryw a się z 

zm m  i rękom a co w  łańcuch  spętano, korsar 
rzorn do gard ła  się rzuca.

W arczą palki orgeschow ych korsarzy niby 
śmigi w ia trak a  i łby rozstrzasku ją szaleńcom.

Nic tol
Drugi «ię zrywfoi z pom ostu — trzeci — dzie

siąty — setny...
Okręt przechyla się i drga pod naporem  

walczących ciał. C hrzęst łańcuchów  pryskają, 
cych — chanoot d ław ionych gardzieli — tu
pot nóg — < iężkie oddechy w alczącychr i p lusk 
c ia ł w yrzucanych j*rzez balaski okrętu w  czerń 
morza...

To korsarze, sicherhunswehry, stosstruple- 
ry, orgeschy i grenzschiitzy, niby kam ienie z 
proov w ylatu ją  w głąb m orza, a  ręce co przed 
chw ilą spętane były w łańcuchy stalowe — 
flagę p ra s ta rą  o trę tu , na najwyższym  zatykają 
maszcie.

Cuda się dzieją czasam i!

I oto nagle usłyszeli w szyscy krzyk w y
rzucanych z okrętu korsarzy pnisidch. Na cie
mnej toni wod jaw ią  się bojowe okręty  panów  
św iata i reflektoram i ośw ietlają  czarną  taflę 
m orza.

Łodzie ratunkow e w yław iają pojedynczych 
bandytów .

Internacyonalne czerwone krzyże opatrują 
krzyczących.

Albiońskic wilki m orskie kartk u ją  foliały 
tonw encyi łuuLCtejj.
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Gospodarcze i polityczne układy Polski 
z państwami sukcesyjnemu.

WARSZAWA. (E. E.) 25. czerwca. Yi cych 
dniach w yjeżdża stąd  delegacya polska n a  kon- 
ferencyę w  Portoiose, Na czele delegacji stoi 
m inister pełnom ocny p. Okęcia. Obrady w Por- 
toroso dotyczyć będą spraw politycznych i go
spodarczych. Omówić n ę  tam  m a konwencye

między państw am i sukcesyjne mi 0 . m onarcha 
habsburskimi; wym ianę artykułów  J-szej pouczę" 
by, u łatw ień  w  ruchu pocztowym, telegraricz- 
nym, telefonicznym i towarowym, usunięcie 
istniejących ograniczeń tranzytow ych, handlo
wych! i t. d.

Przywóz towarów zbytkownych nadal wstrzymany.
WARSZAWA, 25. 6. (EE.fc Radio Ze sfer 

rządowych komunikują, że naw et po całkowitej 
likwi uacyi urzędu pizywozu i wywozu lista to
w arów zakazanych do przywozu zostanie utrzy

mana. W obec tego przywóz tow arów  zbytkow
nych z zagram cy aż do chwili poprawy waluty 
polskiej i unorm owania biiansu haiKilowego nie 
będzie dozwolony.

W ygrana miliouórolia.
WARSZAWA, 25 6. (Pat.) W  dzisiejizem 

ciągnieni i pańsiw*w ej 4 prac. peżyczlu prem io
wej wygi-ana p ad ła  n a  Nr. 0759105.

 --
U ŁA T W IEN IA  T R a N SAKCY I KUP IECK ICH  

M IĘ D Z Y  PO LSKA  A N IEM CAM I.
W ARSZaW A. (E. E.) 25. czerwca. Kon

sulat polski w  Ham burgu zawiadam ia, ze wy
chodząca tu gazeta handlowa. „Lloyd Europej
ski" przyjm uje bezpłatn ie ogłoszenia kupców pol
skich, poszukujących rynków  zbytu d la  swych 
towarów w  Niemczech oraz ogłoszenia kupców, 
chcący cl 1 m portow ać tow ary do Polski.

ZJAZD GÓRNIKÓW W KRAKOWIE.
KRAKÓW, 25. 6. (Tel. wl£). Ju tro  zaczyna 

si° tutaj zjazd Związku górników Rzeczypospolitej 
polskie,. Zjazd będzie trw ał 3 dm.

  -
Rflorderskuo i sam obójsiwo ro firahoroie.

KRAKÓW, 25. 6. (Tel. włQ. Dziś w południe 
w  Koszarach 20 p. p. iia Krowodrzy m ajor Trze- 
śniowski zastrzelił podpułkownika B adurow icza 
potem  sam  sobie odebrał życie. Powody wypadku 
nic są znane, gdyż wojskowość utrzymuje spraw ę 
w tajemnicy.

 --

W łoscy rru ron ia ize  z Yalonny, winem 
Chiant' zalew ają zm ęczonych napadem  korsarzy.

Francuscy bywalcy z Cayenne w rzeszczą 
o pogw ałczeniu praw  m iędzynarodowych.

Yankesi w ertu ją  księgę w ilsonow ską o sa- 
mo-wolo s ta n o w ie n i, plebiscytach i praw ach Li
gi Narodów.

Nie płacz pruski bracie-korsarzu! Parny ci 
łodzie podwodne i czołgi, co okręt, który się 
Śląskiem zwie, do zatoki twej skierują na  
pewno...

— Damy ci do lary  i m leko kondensow ane, 
za które kupisz sobie ien  skuner p o lsk i..

— Damy ci bersaglierów f 1 m aszynow e kara
biny, który mi steroryzujesz załogę tej p ływ a
jącej skrzyni...

— Damy ci komisy*, co po m yśli m iędzyna
rodowego „iure caduco" ~  przysądzi ci ten 
p rastary  okręt polski

Tylko nie plącz "braci*- korsarzu  1
Nie płacz W allenrodku aarodow l...
W ynalazco faaów  tru jących i 

„Lusitanii"!...
Nie płacz juBJoerhu u u n a a  y i barba

rzyństw a L>.
Harfo pangerm ańskal.-.
Ty... ty... ty.,, b ebe M-Sze! :.
Pociecho!
D zidzi!..

A z lokrętu .dzie w  m am ą, gruch* a * r  kr^yk
zrozpaczonej załogi:

— Save our uouls!
— Ruhijcie nasze dusze! 1
S ty  szycie?...

—♦

Demonstraeye w Rflenashium.
Robotnicy bawarscy przeprowadzili trzydnio

wy strejk geneerałny jako oemonstracyę przeciw 
reakcj jr.o-ant^s»micko-nacyona’istycznyn rządom 
Kaina i- wspólnictwa jego oraz prezydenta poli- 
cyi Pohnara we wszystKich zbrodniczycn same-' 
chach na życie najwyoitnieiszych zas.ępców klasy 
robotniczej, k tórych ofiarami byli w ubiegłych l a 
tach Kurt E isntr, Hugo Haase, a ostam io Gazeis. 
W proteście tyra połączyły się wszystkie pariye 
socyalistyczne.

PogTzeb tow  Gtreisa, który, jak czytamy to 
nietylko w  su^yalistycznych, ale i burżuazyjno- 
dcmokratycznych dziennikach był mężem niezwy 
kłej szlachetności, bezinteresowności i otfwagi, był 
olbrzymią manifestacyą klasy robotniczej. Mimo 
najostrzejszego zakazu, rozplakatowanego p o w sz j-  
stłach ulicach, mńno pogotowia silnejo 80.000 
ludzi odprowadzało kocha tego reprezentanta ro 
botniczego na miejsce wiecznego spoczynku. Nad 
grobiem przemawiali prócz tow. monachijskich, 
reprezentantów  rratcy i seimowej, parlam entarnej, 
wszelakich organizaciy, r^prezentacyi z całego 
państwa. W strząsającą mowę, k tóra do łez w zru; 
szyła tysięczne rzesze żałobnych słuchaczy, wy
prosił tow. Leuel^fur. Niezliczone doputacye zło
żyły wieńce na świeżym grobie ofiary czarnej l-e- 
altcyi, k tóra siły swoje i terro r czerpie nietylko 
w ew nątrz kraju, ale pop«"Cte m a w  pew nych ko
łach ententy, w  „świętym  przymierzu" zw ycię
skiego racyonelizmu

Także w Berlinie odbyta się w  dniu pogrzebu 
Gareisa potężne demonstraeye Mimo niepogodfy 
zebrały się n? placu zam low ym  olbrzymie tłumy 
robotników, którzy nauciągnęh ze wszystkich dziel
nie nipt ła w długich p/ehodach z transparentam i 
1 czerwonymi sztandai&hii.

Każdy nowy pchóa przyjmowano okrzykami 
na cześć rewolucyi 1 międzynarodowej solidarności 
pro'eturyaiU i złorzeczeniami pod adresem rea- 
kcyi Po odśpiewam u inteernrcyonałki przem awia 
li mówcy ze wszystkich puriyi socyalistycznycli.

Mówcy podkreślali konieczriość zj«iednocztuia 
proletaryatu celem Odparcia zamachów reafccy. 
Mowy były ostrzeżeniem pod adresem  reakcyt 
bawarskiej i wcgóle niemieckiej. Tak w  Mona- 
cnium jak w  Berlinie żądano stanowczo ustąpie
nia Kahra i Pohitera. Rządy te opierają się na 
gwałcie. W mowie swej tow. Crispien, który od
wiedził raz na,sza P rasę robotniczą, pou iedział 
między innemi. Jaku socyaliści i doświZkJczeni 
bojowej* klasowi wiemy, że gw ałt w niektórych 
okolicznościach odgrywa rolę także w walkach 
klasowych. Ale gw ałt ten może być użyty tylko 
z konieczności gospodarczej, fcierowanj duchem 
planowości i rozwagi Musimy to wypowiedzieeć 
odw ażrie także i w  tej ćhwili, gdy nasz tow  irzysz 
Gar ais pailfl z ręki mordercy, że bezmyślny gw ałt i 
poszczególne akty gwałtu nie są środkami walki 
klasowej. Nie wolno nam zapom inał, ż* gw ałt 
może być uważany tylko iako środek przejściowy 
Socyali zm bowiem zdąza przrdewszystkiem  do 
rozbrojenia ludzkości, bo wyswobodzenia jej z 
wszelki-go gwałtu i ws *elóego ucisku. Najwię
kszym, najwyższym wszak o Jem  socyalizmu jest 
spokojne 1 pokojowe współżycie wszystkich lu
dzi dla kultury.

jYimochodem.
„Galicyjski h rab ia"  m a w całe i Polsce m ar

kę ustaloną. Nie Larmazyn, potomek senatorów  
- - Jesz praw nuk owych przem yślnych szlagonów 
7. partykularza, co to rychło po rozbiorai h; 
czapką 1 papką, dw oractw enj 1 bakszyszam  osią. 
nęn feudalne tytuły. Nie męt w sobie nic z gran
dezzy m agnata, który żyje życiem z przed wie
ków, brak mu dziedzictw a leuitury: poker, czy 
baczek pijatyki, tul i owdzie .in teresik  w od
ległości niezLy trnej od zwyczajnego paska — 
to św iat zam teresow au tej nie tyle złote,, co 
pozłacanej m łodzieży, której życie upływ a — 
w re sta u racy i. Dziś zblazowani hrabczukowie, 
zagrożeni u sam ych podstaw  życiowego h >tu 
wyszli na okopy, by bronić swej nowoczesnej 
twierdzy i koiicesyi szynkarskiej. Nie Górny 
SIąsk ich pociągnął, gdzie tysiące polskich robo
tników przyszłość Polski wykuwa. Z otw ar
tą przyłbicą, z b ia łą  serw etą pod pachą, jakże 
mężnie uwijają, się po pobojowisku sal. restau
racyjnej George'a, z jakim  wdziękiem- w skazują 
na Lo, co „dla pań" a 00 , d la panów ". Z kliką 
Maksymowiczów, Ganzow i Lancie sów, z gro
m ada -wyzyskiwaczy i pijawek życia społeczne
go zaw arli sojusz braterski inów 'ą nawet o 
spontanicznym  odruchu, niej>ozbawionym zna
czenia na przyszłośój, o zam iarze w prow adzenia 
głów korpnracyi gospudnio- szynkarskiej w* po" 
czet członków  „K asyna Narodowego". Nilcną ró
żnice stanowe w chw dach nienezpieczeńsni a 1 
Nie pod zaw ołaniem  St. Georges'a św Jerzego) 
jak  d a w n  rycerze — lecz krótko Georges'a, ,z  
sztandarem  — b ia łą  serw etą"!

W schoanio- galicyjskim hrabrzukom  wyda*, 
je się, że potrafią cofnąć rozpęd dziejowego roz
woju. Zapomnieli, cny nie zrozum eh tego. że 
przestali być k lasą  historyczna. W zrastająca sa- 
inowiedza proletaryatu , gruntow nie i niebaw em  
już wpoi w nich to przekonanie. Lesław-

 ♦ --

POLICYI WOLNO ARESZTOWAĆ WOJSKO
WYCH.

WARSZAWA, 25. 6. (BE.);, O statni „M onitor" 
ogłasza rozporządzenie »mnisterstwa spraw  wewn , 
aby polieya na caJem terytoryum  Rzpliej w  sto
sunku do wojskuwych przestrzegała przepisów, 
wydanych wspólnie przez m inisterstw a SDraw 
wojsk, i spraw* wewnętrznych. Przepisy te gło
szą, że jeżeli wojskowy złapany zostanie na go
rącym  uczynku przestępstw a, to polieya stosowa i 
m a doń to samo prawo, k tóre stosuje wzgjędfem 
cywilnych, musi jednak o dokonanym takcie po- 
w iadomić właaze wojskowe.

 --
s z c z e g ó ł y  z a m a c h u  n a  po c ią g  kolf.j .

W  IRLANDYI,
LONDYN, 25. 6. (Pat.)f. Pociąg wojskowy z 

100 huzarami, wracającymi z Belfastu, gdzie siu 
żyli ;akn eskorta przy odjezdzie króla po otwarciu 
parlam entu i’ laudzkiego, najechał na minę, która 
eksplodowała. Tylna część pociągu, w której znai- 
dowały się konie, stoczyła się z nasypu; tizcj 
żołnierze zostali zabici, 20 jest rannych; ponadto 
zabitych zostało także 30 koni, 4 konie zostały 
zranione. G*lvby mina byta eksplodowała o mi
nutę wcześniej, byłaby zniszczyła całą przrdnia 
część pociągu, k tórą zajmowali żołnierze. Jakf 
słychać, oprócz żołnierzy zginęły jeszcze dalsze 
4 osoby cywilne Wedle doniesienia z Belfastu, 
żołnierze schwycili 2 ludzi uciekających z miejsca 
katastrofy i rozstrzelili ich 

 --

Chłopi wywłaszczają ca własny 
rękę w Rusi zatrarpackiej.

PRAGA, 25. 6 (Pat.)f Wedle doniesień dzien
ników, podjęły w sie okoliczne koło Munkacza na 
własną rękę wywłaszczenie posiadłości ziemskiej 
W* wsi Arderow pod pn, “wotmictyrem burm i
strza rozpoczęła lućbiość wywłaszczenie dóbr pań
stwowych. Przy tej sposobtnosci przj*szło do siarć 
z żanddrm tryą; kilka osóo zostało zranionych.

#
f
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L w i w , 26  czerw ca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIF:
N.tdzlela 26 czerwca o godz. 3 popoł. .Tajfun" z 

Bry dońskim.
Niedziela 26 czerwca o godz. 7-30 wieciói .Willa nad 

morzem", występ B.ydzińsk.ego.
I . Poniedziałek 27 czeiwca o goaz 7'30 wieczorem 
„Żydówka", opera.

Wtorek 28 czerwca o godz. 7 39 wieczorem .Biaiy 
mazur', operetka.

Sroka 29 czerwca o godz. 3 pop, , Halka*, debiut 
W. Dzieduszyńskiej.

Środa 20 -zerwca o godz. 730 wieczór .Willa nad 
morzem*, sztuKa

Czwartek 30 czerwca o goaz. 7-30 wieczorem ,Ży* 
dówka“. opera.

Po każkem przedstawieniu wieczornem czekaią 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

 --
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b ).

Niedziela 2o czerwca o godz. 7*30 wieczorem .M o
ralność p. Dulakiej*.

Środa 29 czerwca o godz. 7-30 wierforem .Moral
ność p. Dulskitj*

Środa 29 czerwca w saii Teatru miejskiego 11 Kon
cert symfohiczny Polskiego Związku Muzyków.

 •

KOMITET OBCHODU UROCZYSTOŚCI NA 
,CZKSC AMERYKI, prosi uprzejm ;e P. T. miesz
kańców m iast*  Lwowa, o łaskawm udekorowanie 
domów' w dii. a uroczystości niedzielnych na 
cześć Ameryki i H erberta Hoovera, żywiciela 
biednej dziatwy.

BURSA GLjTJ IWALDZKA T S. L. w e Lwo
wie przyjmie na rok szkolny 1921-2 nowych wy- 
chowatików. W ychowankiem  Bursy może zostać 
chłopiec z ukończonym 10 r  żyda, naród, pol
skiej, uczeń jecnej z następujacydi szkół lwow
skich: a) szkoła powsz izn M. Konopnickiej, b) 
pumiaz II., VII., X., XI„ c) Akademia handlowa 
lub szkolą handlowa T. S. II., d) szkota przem y
słowa. Podania o przyjęcie, zaopatrzone m etryką 
chrztu, ostatni im  świadectwem szkomem i św ia
dectwem nhz*m o mości, wnosić należy do Z a
rządu Bursy Grunwaldzkiej T .S. L ,  Lwów, ul. 
Królewska 3, najdalej tfo 15 'ipca b. r. Opłata 
wynosić będzie około 2.000 mik. miesięcznie Bliż
szych Lmenmacyi Udziela Dyrekcya w godzinach 
urzęaowych codziennie od 3—4 do południu

Z TEATRU. W  niedzielę 26 b»n. po raz ostatni 
ck szący się niezwykłym powodzeniem „Tajfun" 
z gościem naszej sceny V/. Brydzińskan i Biliń
ską, Czarnowską, Oltornicłtim w  roiach głównych.

W  środę 29 Lim. po południu w „Halce" 
odbeozie się debiut p. Wery Dzieou: zynskiej, k tóra 
odśpiewa par tyę t iu lo w ą .

KARY ZA NIEPŁACENIE PODATKOW. Mi
nisterstw o skarbu  podaje do puLlicznej wiado
mości główne postanowienia uchwalonej przez 
sejm ustaw odaw czy dnia 7. czerw ca 1921 us
tawy o  opłacaniu  nadzw yczajnych kar za zw ło
kę od w ym ierzonych a niezapłaconych podat
ków i up Kał i o  kosztach przym usow ego ścią
gania należności skarbowych.

Z uwagi na to, że powyższe postanow ienia 
wchodzą w  życie z Bniem 1. w rześnia 1921, mi
nisterstw o 6karbu w zywa w szystkich zalegają
cych z jakiegokolwiek rodzaju podatkarrjji i o  p łu
tami skarbow em , by korzystając z krótkiego 
czasu, przez który ta  ustaw a jeszcze nie obowią- 
żuje, we w łasnym  interesie w płacili jak  naj
prędzej do kas skarbowych w szystkie zaległoś
ci i' w len sposób ochronili się  oa kar za  
zw łokę i podniesionych kosztów  przymusowego 
ściągania należności przez organy skarbowe.

MARNY KONIEC ZŁODZIEJA. Przed paru 
tygocniama zbiegł z aresztów  przy ul. Batorego 
23-ietni włamywacz P iotr Romaniuk. Rozesłano 
listy gończe, lecz ś’ad za nim zaginął. Onegdaj 
nocą na obejściu Fedia Hamati|a w  Mołodfyń- 
cach pcw. B.rbrka gwałtow ny krzyk drobiu obu
dził jego rodzinę. W ybiegły kobiety i ^postrzegły 
złodzieja, który z kurnika pakow ał drób do worka. 
Złodziej potu nieco kobiety, które bnxuły
kokoszek, lec* H-ntnatij wraz z sastadaml zdołał 
go obezwładnić, jp c a ta  o świcie adbrowtskfcńr

go m  posterunek policyi w Bartnikach W dro-
jednali zbrodniarz rzucił się na nk go i począł 

go dusić. Hannatij, broitiąc się, uderzył złodzieja 
patką po głowie, przyczem załamał mu czaszkę 
i spowoaował w strząs mózgu. Na poiicyi skon
statowano, że ujęty jest zbiegiem z aresztów  Ro
maniukiem, którego przywieziono na leczenie do 
szpitala. Wczoraj wieczór ttomamuk zmarł.

WŁAŚCICIELE DZIAŁEK na placu Powy- 
stawowym  zechcą wre w łasnym  interesie zgrom a. 
dzić się w niedzielę, dn ia 26 czerwca 1). r. o 
godz. 1 I-tej w sali Giełdy, ul. Akadem icka 17, 
celem zabezpieczenia tegorocznych plonów'.

2611—
DALSZY SPADEK MARKI. Na giełdzie dolar 

aonzedi do ceny 1600 mk. i hic widać zupełnie 
granicy, na której m oznaty  oczcmwać zatrzym a
nia się tego lawinowego spadku waluty polskiej.

WYBORY DO SĄDU PRZEMYSŁOWEGO. 
Na podstaw ie rozporządzenia rządu, rozpisuje 
Nanueslm ctwo wybory w szystkich asesorów i 
ich zastępców  dla. Sądu Przem ysłowego we Lwo- 
wie, tudzież asesorow  dla Sądu apelacyjnego 
dla przedsięlnorstw  przem ysłow ych w  obrębie 
j m a sta  Lw ow a i Sądu powiatowego S. II we 
Lwow:e na la t 4., z tein, ze po upływ ie dwóch 
lat, rów na połowa obu ciał w yborczych ustąpi 
przez wylosowanie.

W ybory będą przeprow adzone w każdem  
ciele wryborozem w kilku terytoryalnie w edług 
obszaru podzielonych sekcyacli, tego samego cia
ła  wyborczego w  tym  sam ym  dniu.

Postanowienie o tworzeniu sekcyi wybor
czych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia czyn
ności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, 
następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, w któ
rej obliczony będzie główny wynik wyboru w 
każdem  "ciele wyborczem, b ęd ą  podane do wia
domości interesow any cli wc w szystkich gmi
nach należących do okręgu Sądu Przemysłow ego, 
najpóźniej na  8. dni przed rozpoczęciom 
wyborów.

UPADKI I „WZLOTY ZŁODZIEJI Przedo
statniej nocy Chahn Goldfinger w racając do do
mu, zauw ażył w swym sklepie bł&watnym przy 
ul. Orm iańskiej 1. 2. podejrzane szmery. Goldfin
ger w szedł do sklepu i przytrzym ał złodzieja-, 
z którym  począł się szam otać na ulicy. W tym 
czasie inspektorow ie poi R ie d le r  i Gross patro
lując po m ieście natknęli n a  n ich  i aresztowali 
złodzieja.

Skonstatow ano, że jest t® znany włamywacz 
M ichał /Szyszka, który wraz z Wolfem Agidem 
dokonał k łam an ia . Po wielu zabiegach, nad ra
nom ujęto kbiegłego Agida, podczas snu przy 
ul. B lacharskiej 1. 24. Posterunkowi poi. Cze
reda i K lepezak byli również czvnni przy uję
ciu obu w łam yw aczy.

W kw ietniu b. r. Jukób Schron i M or*z Ril- 
te r skradli w  kantorze G runbaum ów  8 milionów 
m arek Po w 'clu trudach aresztow ano złodzieji 
wraz z c a łą  szajką wspólników.

Przedw czoraj R ittcr by ł przesłuchiw any w 
sądzie cyw ilnym  Sekcya I. przy ul Gródeckiej 
i wów czas zdołał się wym knąć z pod opieki 
dozorcy więzień M ikołaja H araby i zbiedz

Przypuszczają, że U itter m a z lej kradzieży 
ukrytych miiiou m arek, k tóre posłużą mu przy 
ukryw aniu się przed pościgiem policyi.

W  SPRAWIE STREJKU KELNERÓW. Jak  
donosi „W pered", żaden z -nkraińskich akademi
ków nie pracuje w restauracyach lub kawiarniach.

Z ROZPRAW SĄDOWYCH W czoraj zakoń
czyła się odroczona w* maju rozpraw a przeciw  
T eodorcyi Nowina - Gizowskiemn, który za cza
sów inwazyi ukraińskiej, pełniąc funkoye komi
sarza w  Bcizie, aresztow ał i internow ał 11 Po
laków. Sad wydał w yrok uwalniający dla braku 
dowodów. "Gizowskieso bron1* adw. dr. Grek.

Rozprawa przeciw Derkaczowi i tow. za 
zhrodnic, 'dokonane w  czasie inwazyi ulcr. w żó ł
kwi, została odroczona wek u tek miejawienia się 
świadków do poniedziałku zrana.

Z POGOTOWIA RAT, W  celu zaopatrzenia 
zgłosili się wczoraj: 23-letni Abraham Hitry, któ
remu nieznane inuywiauum skaleczyło laską g ło 
wę na Wysokim Zamku; Leon Bałłaban, lat 28, 
kelner, i 20-Ltni Jan  Zalitan robotnik, którzy 
przy pracy pokaleczyli sobie aa szkłem.

 r „DZIENNIK LUDOWY" - * Ni. 150

przyjechała ao Lwowa po zakup? W racając do 
Jaworow a, zatarasow ała pakunkami swymi przej
ście w wagonie. Na stacyi Kleparów wyrzucono 
większe pazunki, a między ni.ni i pakunki Mau- 
serowej. Po opuszczeniu i odejściu pociągu spo
strzegła M , że została bez pakunków, w  których 
oyfo wiele rzeczy wartości M000 mk.

NIEWDZIĘCZNA. Anna Dorfest, urzędniczka, 
zam ieszka'a przy ul. Królowej Jadwigi 24, przy- 
jęła na mieszkanie opuszczoną 16-lemią sierotę 
Janinę Solecką. Dziewczyna ta  zapragnęła ży d a  
bez trosk i onegdaj wyekwipowała się na koszt 
Dorfesiowny, zabierając jej pierścionek: z brylan
tem i różne części garderoby, w artości 20.000 
ml.., poczem zbiegła. Solecka jest blondyną, włosy 
ma strzyżone

ZAGADKOWA STRZELANINA V/ OKOLICY 
KRAKOWA. Opono słuchaczy uniwersytetu w 
Krakowie wrap 2 |  rofesoreną ucaro się ia wyciecz
kę botaniczną w  okolicę K rasow a na Krzemion
ki. Nagle 2/ialeźli się oni w  promieniu strzałów  
niewiadomego pociioetzenia. Ostatecznie wycofu
jąc się, znaieżli na guscńcu  leżącego żołmerza, 
którego rozszarpał prawdopodobnie szrapnd. Za
pewne była to wojskowa strzelanina dia nauki, 
której nie ogłoszono należycie.

 --
* POUFNE ZEBRANIE PARTYJNE. W  środę 

o godz. 10 przed poi. odbędzie się w sali Związku 
pracowników gminnych dyskusyjne zebianie par
tyjne. Na porządku dziennym: Spraw a międzyna
rodówki. W stęp na lo zebranie tylko za okaz. ■ 
nicm legitym acji partyjnej.

— —

F L a ^ p a p o t r - ł  J t i z e f  d e n t y s t a
prz)jmLje u A kadam ilcka  I. 1 0 .
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Ci nie potrzebują strejtfowafi.
We wsi naszej Ożydów, p. Złoozowski, 

zgłosiła się do tutejszgo probo izcza I. Dawy-i 
dowa, K atarzyna Fedorczuk, w aowa po zm ar
łym  n a  wojnie żołnierzu) z p rośbą o  pochow anie 
córki. „Bogobojny jegouiość" korzysta jąc ze spo
sobności, zażądał za  sw ą 30 m inutow ą, cięż
ką pracę, tysiąc m arek. (Cm entarz tuż za  ce r
kwią).

W dowa p łakała , b łagała , lam entow ała, nic 
nie pomogło Zdaniem  „bogobojnego jegom ościa" 
w szystko podrożało i modły też, ostateczni" 
wdowa d a ła  żądane 1.000 mk. Zwłoki i trzy  
bochenki chloba przyniesiono do cerkwi, gdyf 
w szystko już było przygotow ane, w yszedł jego
m ość — ale rozglądnąwszy się po cerkwi —  
d rap n ął do swego m ieszkania. Uezystnicy smu
tnego — a  tak  drogo opłacanego obrzędu cze
kają  n a  jegom ościa kw adrans, 2 i 3 a  jego
m ościa nie ma. — Co się s ta ło?  Zrozpaczona 
m atka biegnie szukać popa i znuchodzi go, sie
dzącego najspokojniej w m ieszkaniu, więc za
pytuje o powód w strzym ania obrzędu. „Bogn- i 
bojny jegom ość" po długich ceregielach ośw iad
cza, że nie ina p łó tna  n a  trum nie, wobec tego 
nie może m odłów  odprawić. W dowa tlóm aczy, 
że gdyby m iała p łótno, to by u szy ła  koszule 
dla. reszty dzieci, — ale ten argum ent nic nie 
pomaga. „Bogobojny jegom ość" się zaciął i nie 
wróciwszy l.OuO mk. nie chciał m odłów  o d p ra - , 
wić. Tymczasem zniecierpliw ieni uczestnicy, 
w ziąw szy zwłoki na ram iona, poszli sam i na 
cm entarz.

Wdowm przybraw szy groźną postaw ę wo
bec nieuzasadnionych pretensyi popa, zm usiła 
tegoż do udania się z n ią  n a  cm entarz. Mimo, 
że jegomości odpadło przez takie postępowanie 
połowę roboty, nie raczył wrócić połowę po
branych pieniędzy za pełny  obrzęd religijny, 
a le jeszcze upoim nał się o trzy chleby, luore 
w zaim eszaniu zginęły. Oburzenie parafian  na  
postępowanie „bogobojnego Jus/pasierza" jest 
ogrumjiąe i tą  drogą, za sy ła ją  do w ładz przełożo
nych jegomościa, hlagfdną prośbę — by ich 
ochroniła przed zapęd;imi chciw ości, zdzierania 
żywcem  skóry z ow ieczek ,i przed zgorszeniem, 
jakie jegom ość swojem postępowaniem  wśród 
w iernych szerzy. Wł. W

 *
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Zapowiedź strejka w całym przemyśle spożywczym.
Od środy nie będłip Chleba i mięsa we Lwewiu.

Odezwa Związków Robotniczych do Spuł eczefistwa.
Prób* pośrednictwa inspektoratu pracy mię 

'dzy strejJFijącyrri keLieraxni i kucharzami a  pia- 
codawcami rozbiła się z Dowodu Kategorycznego 
Żądania pracodawców, aby strajkujący zrzekli się 
prow adzorego przez nich bS irz pośrednictwa p ra
cy. Opisywane w uzicnmn ach „w ygoroiyane" żą
dania ekonomiczne nie stanowią więc przeszkoay 
aby pertraktacje ugodowe zostały rozpoczęte.

Postawienie przez ko rp o rac ję  gospodnio-szyn- 
karską t ^ o  warunku, przy ruwnoczusnem iście 
paskoi skScai podniesieniu ccn w  restau rac jach  i 
kawiarniach, chociaż odpadł rzeko: uy „nadmier
ny" koszt u trzj m ania persona'u, wspólna kon- 
fereneya Związku robotników picKarskich, cukier
niczych, młynarskich, rzeżnickich i kelnerów 
stwierdza, że w wialce pracowników guspodnio 
szynkarskich idzie o  ogólne, zdobyte juz praw a 
robotnicze i zgnębienie ruchu robotnicze jo .

W  tej narzuconej kelnerom 1 kucharzom  wal
ec postanawiają wszystkie spożywcze zawody 10 -

boauczę przyjść im ze stanow czą lx>xt«icą, a D y  
odeprzeć w caro ucu wszelkie próby burzuazyi w 
kier mmi odebrania zdobytych nam  już praw.

Podpisana Związki postanaw iają 
•>roLkfi«w i  orólny st ełkj w swoica zawodaett 

z d n im  28 bpn. | środa j,
0 ne da tego czasu konflikt z kelnerami i kucha
rzami nie będzie ^akorezony.

A spotec enstwo niech wie, z t od śroay m e 
tiędzie chicha 1 (mięsa, '00 pp restauratorom
1 kawiarnom zachciało się, aby szukający pracy 
kelner cz j kiufiarz u z uch żebrał o pracę, ; am iist, 
jak do tą i, otrzym yw ać ją  przez biuro pośrednic
twa pracy zorganizowane przez Związek p ra 
cowników.

Związek roboljików pieką -skiefr.
2vrf*e"k lobctników  nJyniarsuiclŁ 
Z wiązi A  cukierników.
Związek robotników rzcżuicŁicli 
Związek pracowników gospodm a-szyula-sucn.

Kamień a wzrfi; i bezpieczeństwa na liniach kolej.
W  ponury, słom y dzień w yorała się rzesza 

sprawozdawców dziennikarskich w tow arzystw ie 
jprezesa lwowskiej dyrekcyi kolejowej Darwicza 
i inżynierów kolejowych st radców Goniulińskle- 
!go, "Mayera i Mydła skiego na zwiedzenie kamie
niołom r  kolejowego „Kłódka" koło Skolego.

Kamismołom? Cóż ważnego i ciekawego?— 
pomyślałby ktoś. Poniżej przytoczone cyfry wy
każą jaką olbrzymią rolę w gospodarstwie społe
cznym, w  ty ul wypadku kolejowem, odgryw a m ar
ny, martwi'- kam i sń

Zanim jednak zajmę się szczegółami, wspo
mnieć muszę o tern, co się po drodze ze Lwowa 
feż poza Stryj rzuca 'każdemu przejeżdżającemu 
w oczy 1 co troską głęboką napawać musi wszy
stkich. Oto cała droga od Pustomyi po Piaseczne 
to jest wielkie, nieskończone zda się, morze. Niby 
wysepki rozdane po tem m orzu widnieją tu  i ów 
dzie niewielkie p łachy ziemi, na ktorycn rozsiały 
sie domostwa ludzkie i drzewa. To suchsze, u- 
ratow ane przed tym potopem przestrzenie ziemi. 
Zresztą m orze i morze, "które pochłonęło, zni
szczyło do cna trud pracy ludzkiej. Kopice sia
na okazały tylko czuby, najczęściej jednak niepo- 
wseiągniony żywioł wody rozrzucił na  strzępy 
kopice siana, •wymulił z korzeniem ogrodowiny, 
ziemniaki , o 'ożył dojrzewające kłosy zboża! W o
da na takich moczarzystych gruntach nieprędko 
opada i dlatego me wiele biędzie m ożna jeszcze 
ocalk  z drogocennych płodów ziemi. Nab-oił ty
le nieszczęścia drobny potoczek Szczerek i inne 
m ałe strugi, obj-ik nich wielki, potężny Dniestr. 
] przys tło mi na myśl, gdy patrzyłam  na 10 
zniszczone oobro ludzkie, że gdyby taką ziemię 
w  p o siaw n u  swem dzierżyła Ilolandya czy Dą- 
n u , swawolny potoczek nie mógłby stać  się przy
czyną nędzy wielu rodzin, tamby go okiełznała 
ręka inżyniera, reguiuiąc go i ubezpieczając pr^ed 
wylew sn.

Nawiasem wspomnieć muszę, że ostatnie wy' 
lewy 1 nawałnice, które na szczęście nie nawiedzi
ły całej Polski, zdołały jednak wpłynąć na pono
wne nagłe podrożenie artykułów  spożvwczych. 
Spekulanci przy każdej okazy i i z ka^citego nier 
szczęśda zyski ciągnąć umieją.

Do kamienic łomu dotar'iśm y około po'udnia. 
Sam kam ień'ołom  leży tuż przy torze kolejowym 
o 2 kim. przed iśkolem i diunnie panuje nad ma- 
lcwmczą doliną u stóp dzikiego Oporu. Jes t to 
skala prawie pionowa, wydobywany kamień — to 
piaskowiec, z którego p.odukuje się znakomity

m atow ał dla celów kolejmctwa jak ciosy mosio- 
we, kamień oudowlany, szuter itd.

K^ni«*iio>am  ten wydzierżawiła dy rek cja  Iwo- 
słta w r. 1899 od firnty braci Groedl na  przeciąg 
lat 25, ti do r. 1934, z zastrzeżeni; m  używania tego 
kamie* ia d a  celów wyłącznie kolejowych.

Po przejściach i zastoju, jakie w ywołała \vojna 
praca w  kainieuiołomie została uj uchon it na w 
r. 1919 i p ro tukeya rozwija się w  szybkiam tem,- 
pie. — |

Urządzenia składają się z m otoru Diessla 75 
konnego, zdolnego pędzić 4 k in acze  i 4 sortow nie 
Na razie zam ontowane są tylko 2 łamacze i 2 
sortownie, zaś przy lepszych konjunkturach wa- 
lutowycn bęuzie zarząd kolejowy zmuszony do 
zakupienia 2 daiszych kompletów. Nadto nion- 
tu,e się ebiecn^ kom presor dla poruszania zgę- 
szc onem  powietrzem  w iertarek dla w iercenia o- 
tw orów  w  skale dzisiejsze bowiam ręczne w ier
cenie jest ma\> produktywne.

Obecnie przy 120 robotnikach produkuje się 
dziennie 10 wagonów szutru, 2 wapony żwirku, 
2 wagony kamienia łamanego, nadto 2 wagony 
ciosow.

Dążeniem Zarządu iest doprow adzane przy 
dziennej ilości robotnikow  200 do produkcyi, mo- 
grcej pokryć całkowicie zapotrzebowanie dla lwo
wskiej Dyrekcyi.

Kamieniołom w  Kłódce otacza specja lną tro 
ską prezes dyrekcyi hol. Barwicz. -Stąd też i lepsze 
a pro wizowanie robotników i obdi,ie'anie ubra
nie*! i obuwiem, które przy ciężkiej pracy w 
kamieryu ulegają prtcJkiemu zniszczeniu.

Zarząd kamieniołomu leży w  ręku naczelnika 
Sekcyi utrzym ani- koleji w Stryju inż. Smoliń
skiego, który udzielał sprawozda wcom informa • 
cyi i oorowadzi po kamieniołomie.

Utrudzeni nieco wędrów ką po ślzzkicli ka- 
•Taeriiar^. Ina terenie kamieniołomu, z przyjemno
ścią znaleźliśmy się pod dachem  tartaków  GrocUla, 
gdzie nas oprow adzał dyrektor tych zakładów' p. 
Kopki, poczem ugoszczono nas w kasyni- urzę
dników tartaku, gdzie role. gospodarzy pełnili wiar 
ścicielo i zawiadowcy tego olbrzymiego przedsię
biorstwa. •

Gdy wracaliśmy w irczorem  do Lwowa uczy
niło się już na niebie dofodnie, w ielka kula sło
neczna złociła zalane pola, na m oczarach nieco 
podsuszonych pasiy się stada koni i Irzody b y 
dła, tu i ówcfeię ludziska próbowali grabiami 
wydobywać z wody rozmokłe siano. Syzyfowy 
.rud. h  R

Święto Herberta Hcovara 
we Lwowie.

Projrai uroczystości:
Niedziela rano naoow ństwo w e w rsz^tkich 

Świątyniach, o  godzinie 15-tcj Msza św. połowa 
na Cytadeli, celebrowana przez Najpizew. ks. 
Aroyb. Bilczewskie^o, podczas której muzyka O 
pp. odegra, a  T-wo śpiewackie . Rard^ odśpiewa 
pieśni kościelne. Kapela odegra hymn am erykan-; 
ski, a  chór odśpiewa kantatę. Przemówienia przed-, 
stawicieli Społeczeństwa, w reczm ie dyoionni, n a 
dające hooverow i honorowe obyw atelstw o m 
Lwowa, wręczenie albumów pam iątkowych i a- 
dnesów dla Hoovera p. Williamowi Gi”ynnowi, 
Delegatowi Misyi A irenkauskiej. Chór „Bard- o d 
śpiew a hymn am erykański „Gwiaździsty Sztancaar c 
i Rotę Konopnickiej. Defilada młodzieży i dzieci 
z m iasta Lwowa, pow iatu lwcwo.dego 1 Dciegacyi 
7 całej wscnoaniej Małopolski.

W  razie niepogody nabożeństr^o odbędzie się 
w  Katedrze, a  uroczystość w Teatrze miejskim 
o goJz. 12-tej.

Józef Neumana w. r. prezydent miasta.
•

K onitet obchodowy na cześć Aimnyki i Her
berta  Hoovera zaznacza, że cała  uroczystość od
pędzie się na Cytadeli i zacznie się o godz. 10-tej 
Dostęp do m ie'sca uroczystości będzie tylko otf 
ul. Łazarza i Supińskiego. Mieszkańcy będą ła
skawi ozdobić sw oje domy

Wylewy
Z jsorredu ulew nych deszczów nadchodząj 

wiadom ości o  wylew ach rzek i pototówi gói-
sldcb.

ituch  kolejowy jest n a  całej przestrzeni w , 
iniejsęach zagrożonych pod stałym  nadzorem .

Z w ielu m iejscow ości nadchodzą doniesie-* 
n ia o  zalanych p rzestrzeniach  1 zabudow aniach 
wiejskich

Ze względów bezpieczeństw a dyrekeya ko
lejowa zarządziła  zamknięcie jednego toru  w 
kilku punktach n a  linii LWÓw- P rzem rśl

Na lina Stryj- Samlx>r (Dnies-r ponad 2 nu 
stanu norm alnego) jazda jest pow om a i os
trożna.

Z Bolechowa donoszą, ze Swica osingnęła 
niebyw ały w nrost stan  4‘10 m. ponad stan  n o r
malny. W ypaaków  nie było.

„ Z povvodu uszkodzeniu, toru pize* deszcze, 
w strzym uje się ogólny nrcłi kolejowy m iedzy 
Strzyłkam i- Topolnicą 1 S iankam i na przeciąg 
dw u dni, począwszy od 25. '‘zerw ea b. r.

Miasto Stryj w  znacznej częśc: zalane wo
dą. Może obecna pogo-ia u trw ali s ię  i uchrom  
ludność przed straszliw ą klęską.

V W f c f i r E . W L A f c l Ł

Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada.

ZAKŁAD DENTYSTYC7NO TECHNICZNY
O .  S O B L / A .

w  S t r y j u ,  p r z y  ta l H o s z a  1 
nykonnie wszelkie roboty w rakrts dentystyki wched»ące.

wlelKn rafineryn naft 
p r k y fm le  Z i d O l S i y C ]

-   M IflB fa lltS rfiS I (Dej-tHi
tionsaueister). Informacyi udzi&la adv 
STROP, Nowy Sącz. m

"trejh rob oT nik ów ] rolhych w Czeeho- 
słotuac^i-

PRAGA. (Russpress) Dzienniki eieskie deno 
■zą, i* ftreik rolny w Czecnoołowacyi ni* został

jeszcze zakończony. Pracodaw cy nie chcą się 
zgodzić na żądania robotników , ponieważ żąda
nia te wyższe są znacznie od norm y, ustalonej 
przez aąiaistr ret vo rolnictw a.

f e s t y h
S O K C Ł A -r S A C I E R Z Y

pe,ączonjr z bogato uposażoną loterją anro- 
wizacyjną, kęnLertcm -uzyki 19 pp .Odsie
czy Lwowa*, chórem Tuw. ś»ieA . ,B \R D *  

i innemi atrakcjami n t  W ^ e o k i n i  Z « * n k . u  
• 4 5 -  (w rejonie restaurac^nym).

W razie deszczu z tym sarnim orogrumeai v* salach 
„SOKOŁA-MAC 1ER7Y* o godzinie 5-tej poipo jotv. „

1
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Paskarsteo na damach miejskich.

I

O i czasu niefortunnego pomysłu zniesienia 
taryfy, ceny na targach miejskich ^konkurencyj
nie'* idą stale w górę. Przetopi: i i wieśniacy 
ttfcywają w pemi swobody i  solidami* zdaierają 
z kapujących ile się tyiko da.

IstuLeją wprawdzie tafc zwane ceny wyejr- 
czne j a  towary i przymus wystawiania een- 
rsika tecz w  praktyce żaden przekupień do te
go się nie stosuje.

Ojfigdaj Lontrolor targowy strofaw ał ckła- 
pa, który ze garsc Dorowek zażądał ponad 100 
nsm dt Kadny m iejski Jakubczyński, w idząc to, 
ctji*f aię za paskującym) i tiie pozwolił nm wy
rządzić' trzy* rdy “

hm ym  n ze in  pew na NiemŁa wraz z tlum a. 
^zem kupow ała u w ieśniaczki kupkę gnybóhr. 
ildy ta zażąuała  *. 20(J m anei, kupująca poleciła 
oe2  tangu grzyby ie wsypać do swej torebki 
i zapłaciła. •

Drugo potem  sm ętnie dum ała cheopka, dla- 
czoge r a t  m ało  zażądała za grzyby.

Nic tedy dziwnego, że F ranciszek Dr*ż«h.ak 
zaames^kary przy ul. Zielonej 1. 107, za 1 erzyk 
zazaaa ł 90 m arek U larano  go jednak grzyw ną 
za pasLarstw o w  M iejskim urzędzie targowym.

Wobec tego, że paskujący artykułam i sno- 
zywczeuu są  zawsze solidarnie popierani przez 
pa szarzy z 'nnej , b ranży ł‘, życie d la  tych c«t 
m e m ają dość ,m a reczek r‘ staje się w prost nie. 
możliwe.

W ostatnicn trzech dniach cena cukru bia- 
Sego z 700 mak:, za 1 klg. oodsksezyła na 750 
mik.; ziemniaki star-e z 8 w»tfle cen wytycznych 
r a  15 — d^ 20 mik za  1 kg., m ąka do 150 rwk.£ 
krupy do 100 mk., ryz io  110 m asie  do 450 
m L , słonina do 380 mkv smalec płaci się po-

n«.d 14:0 mik. za 1 tg . Czereśnie, ktaif po w o j
skich miedzach dojrzewają, sp izedają p asta rze  
po 200 mik. za 1 kg. W pedeknym  steminku są  
ceny innych jagódi i jarzyn . Ceny te są od 30 
ao  100 proc. droższe, ni* epiowają ceny svy- 
tyoane ąa  towary, ustanowi nae prane urząd ba
ja, iu* cen.

Czasami przy jaskraw ym  fakcie p as ta rs tw a  
miejsk. urząd targowy, kara przekupniów  dro
bną grzywną I g r a n o :  Franciszka Deca z Fyn- 
fcń i Ju lię  Bizanccwą z pl. Uwii Brzeskiej, k tó
rzy za 1 kg. starych ziemniaków żądali po 20 
mk., Drnytra O raka w ieśniaka z Za rudzieć, k tó
ry p** 1 kg. m asła  żądał 800 mk. St. Koszulińską, 
ze ZmeSienią, k tóra sprzedaw ała 1 1. m leka 
po 48 mk.

Katarzynie Bycze i Maryi W alemowej z La- 
nztfc dam fiskowano śmietanę zmięszaną z kwa- 
śnem mięła sm, k tórą spraaiaw ały  po 120 mk. 
za i litr.

Jednakowoż podobne kary są bardzo rzadkie 
i nie odnoszą skutku. Orgie jjaskai skie święcą 
tryumfy * ud  odzą beztam -e, chociażby wspo
mnieć o stałem  podwyższaniu aeen mięsa prze i 
rse iiik ó w .

Przy idrobinie dobrej woli incgłyby władze 
zaradzić zietnu Ceny wytycza- pyły już dawno 
meteni.eibane, a wiele produktów z powodu uro
dzaju należałoby obniżyć w  cenie. Koniecznem 
jest, ażeby Urząd nadania oen, W alki z lichwą i 
nikjsk. urząd targow y więcej zwrócił ud wgi na 
stałe podbijam? cm  przez paskarzy.

Należy zwołać komisyę Laiania ta n ; **ay wy
tyczne uregulować i przypdnowsć, ażehy weszły 
w życic i były przestrzegane Domaga sie tego 
ogół cynicznie wyzyskiwany i obrabiany.

Wiadomości z Kalomyi.
Czwarty z rzędu  wiec w sp ran ie  Górne

go Śląska x lb y ł się w  Kołomyji zw ołany przez 
Związek. S tow arzyszeń polskich, skupionych w 
tut. Powiatowym. Komitecie Obroni, Państwa. 
W iec odbyt się pod golem menem w rynku 
pod pomiiikiem Karpińskiego. Zgrom adziło sio 
kilkanaście tysięcy ludzi. Wiec zagaił prezes 
P K. O. P. Jankowski, p rzedstaw iając położenie

afccyę górnośląską i wzy w a; ąr. do  jedności 
i ^gody w szystkich obywateli, do ofiarności n a 
rodowej i pogotow ia narodowego.

Przemawiali nad to : przedstaw iciel robotni
ków to w . Szyszkfik i przedstaw iciel Żydów adw 
Dr. Schorr.

Uchwalono bardzo energiczne rez&lucye, o- 
raz zbieranie dobrowolnego podatku narodow e
go na cele Górnego Śląska.

Dzięki udzieleniu poręki przez m arszałka
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powiatu St. Ł ązrńsłdegfi i  adcy sądowego Jan
kowskiego w ysłano natychm iast na  Górny Śląsk 
z Osobnym delegatem  zakupiony n a  kreuyt wagon 
zooża, a  nad to  przygotowuje się drugą w ysyłkę, 
która w tych dniach odejdzie.

Okręg kołomyjski złożył od lipca 1920 o- 
koło pół m iliona m arek na  cele naroaow e

3  ruchu roootnlczege,
X POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSC. KOMISYI 

ZW. ZAWÓD, odhęazie się we wtorek 28 b m , 
o goaz 7 wieczorem w sali Rady R o t , Rynek 8.

§ ZGROMADZENIA W  ZWIĄZKACH ZA
WODOWYCH. W  nieazieię cfnia 26 czerwca 1921 
oduędzie się szersg zgromadzeń po wszystkich 
orgcjiizacyach o godz. JO rano z porządkiem 
dzitnnvm: Sprawa streiku kelnerów i kucnarzy.

§ BACZNOSC HANDLOWCY' W  magazynie 
konieKcyi damskiej „M ennera" SyKstusita 2, sfcrei- 
kuje personal; omijajcie ten sklep.

Związek pomocy, handlowy tli.
§ BACZNOSC BLACH \RZE! Z powodu ak- 

cyi cennikowej omijać Lwów, bo stoimy w 
streiku.

* BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY! 
W  niedzielę 26 bm. o gody. JO rano, Rynek 8, od
będzie się zgromadzenie w bardzo ważnej spra
wie organizacyjnej, jaw cie się punktualnie!

§ STRBdK GARBARZY w Stryju. Omijać 
Stryj aż do odwołania.

§ PIEKARZE! Z powodu strejku w Stanisła- 
wowlie - Kruhininach omijajcie naszą branżę aż do 
on wołani a!

Spraw i/ partyjne.

* KOMITET OBWODOWY P. P  S. DLA 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI nabędzie swoje po
siedzenia w nie-fcielę, dnia 10-go lipca b. r. 
Lwóv/, ul. Brajerowstca 1. 8 Początek obrad 
o godz. 10 rano. Na poizadjtu dziennym: O be
słanie Kongresu partyjnego i inne baruzo .ważne 
sprawy. Obecność wszystkich towarzyszy nale
żących do Ko.mitetu konieczna

fiekretaryat.
 --

zowie się lekarstwo v 'asze’  Kara śmierci: ziele 
wszystkich owych szarlatanów , którzy zerują na 
ciele państw Czyż nie dość krwi przylgnęło już 
do ustaw ? Czyż m a.się orzelewać krew  tak długo, 
Hz. nic pucznie wołać do nieba i św iid cz jć  prze
ciw w am ? Czyż kara  śmierci jest lddem  na 
głód i rozpacz ?

Przypuśćmy .panowie n*oi, że uchwalicie karę 
śruerci. Przypatrzcie się człowiekowi, k tóreco 
bi łv/asz otkiajo w ręce sędziego. W ynędzniaiy 
głodu, stępiały skutkiem rozpaczy, pogardza ży
ciem, które wedle waszej oceny jest mniej w arte 
mz maszyna tlo sporządzenia pończoch. Przypa
trzcie s.ę temu człowiekowi: wydarty żonie; wy
darty swoim dziec om, którym  m e był w  stanie 
dostarczać chleba, (a jednak tak  tegn chciał), po
ciągnięty pod sąd... Któż wyda wyroK śmierci? 
Dwunastu czcigodnych mężów?... Nigdy w  świe
ci^!... Zamówcie dwunastu izeżników jako przy
sięgłych, moi lordowie, a kata, a kata, moi pano
wie; ustanówcie prezydentem tego sądu . to u- 
mczliwicie proiektowi ustawy życie rzeźnicze! 
(W ołanie: .H uri*“ .) W czasie mowy loroowie 
śmieją się ironicznie.

Lor dl Kanclerz: Lord X m a głos
Lorc* X.: dyszeliście, moi płmowie m ow ę 

t«gi > czcijodnego gentlemana Mówił jak poet 
a nie jak mąż stanu. Poeci umieją pisać dramaty, 
■lkłauać wiersze, ale polityka jes. rzemrr-słem tw ar
dych mężów. Fantazyą poetycką tłómaczyć można 
bronienie motrochu. Mąż stanu wychodzi jedynie 
z zasjay  gospodarstwa. Ubóstwo jest praw em  
przez Boga uatanoWionem. I-ilość i m iłosierdzie' 
nie mają miejsca w D t r m n a e .  Proboszcz Mal- 
thns wykazał nam, ae w Anglii żyj a s-“tki tysięcy 
zbytecznych, których jest za wiele... Przyroda 
tym s* tkom tysięcy odmawia wvżywieuia Uzi«ją 
się ohnicieiistwa... to broń boga. przed którą 
w iom anj ofconyć c  Dkmą n z j f u  ,

ERNEST TOl.LER

KCara .
| Socjalistyczny poeta j p s . i  w więzieniu nie- 
młeiltjem drama:, pod powyższyn, tytułem, w 4 
aktach z prologiem i epilogiem W prologu au
tor proetŁtawia debatę w angiebkiej Izbie lor
dów nad przedłożoayin bilem, żądającym kary 
śmicroi za ciEzczei i- maszyn. W debacie tej za
biera glos największy obok Shake«peara poeta 
angielski, Lort* Byron, ośw iadczając się przeciw 
hulowj na korzyść robotników. Podajemy ten 
prolog, zrozumiały bez dali zych części Iramari.

PROLOG 
Pałac Westminsteru.

P Sala pos^edteei, angielskiej Irby Lardów. W? 
śrotku pulpit za którym siedzi Lo-d- Uanrlerz. Bo 
prawe, i po lewei 'stronie fotele oU Lorda By rana 
1 Lorda X. jpterwozym rzędzie prar**trzer.i, j r w  
znzezonej dla widzów inni lo-dom r r

Lord Kanclerz: Bill rządow y: Skazuje się 
na m k rć  tegn, kto zniszczy maszynę. Bill przy
jęty oloryymią wrekszością w  pjerwrzem ezytaniu 
Łrzystępujemy do drugi-go czyhania. Głos ma 
Lord Byron.

Lord Byron: Warn, w szystkim ,'panow i mai, 
znane są czyny zniszczenia. Robotnicy połączyli 
sic, dopuścili się gw ału, wsztczęli bunty. Ale 
któż wskazał mi drogę do takich poczynań ? Kto 
podkopywał Jobru kraju ? Polityka „wielkich m ę
żów ", polityka wojen rozbójniczych; polityka wiel
kich bohaterów* o których sw iadcza -wasze kaiążki, 
poBPrka, k tóra stała się prnckleńaiwtaa dla żyją
cego pokoleniul — Jak można dziwić się, moi pa
nowie, o: w czasach, gdy nasze wyższe klasy prze 
źurto jakby pieśń w strętne oszustwo, lichwa, ki a-

w obłkrzu *tr*

sr.li wei nędzy zapomniał o jw ych obowiązkach 
obywatelskich Czyż podobnych występków nie 
popełniają oosłowie clo panam entu dzień po dniu? 
Jakaż jedr.a-t jest różnica? Wys»^ko położony zło
czyńca zna środki, by ujść sieci us+awy. podczas 
gdy lobotnik pokutuje za występki swoje, do któ
rych wpędził go głód. Maszyny pozbawiły go 
pracy, maszyny wpędzały go w nędzę. W  sercu 
jego wołało oburzenia, wołał buńr. Natura me 
chce tego, by garsteczka zdobywała złoto, p od
czas gdy drudzy głodują.

Robotnik gotów był obrobić odłogiem leżą
ce obszary, ale m otyka nic należał* ao nieco. Że
brak Któż pow stał wtedy w  Anglii, by mu. pow ie
dzieć: ja chcę ulżyć ci w twej nędzy' — Rozpacz 
popchnęła go w  przepaść ślepych namiętności. 
Nazvwaci« tych ludzi póspulstwem, mci panowie, 
i vołac:- :  Urwijcie głowy tym potworom, po
nieście przywódców! Tam  gdzie konieczną jest 
łagodność państw o pożąda krwi! Miecz zawsze 
był środkiem najgłupszym.

spojrzyjcie, moi panowie, m  tłum. T* tłum 
pełm pracę na waszych polach; tłum służy w ku
chniach waszych; tłum dostarcza żołnierzy o k rę 
tom i armi To silne ramię, które sprawi*, ze 
możecie staw iać czoto catemu światu meprzy- 
.acioł i k tóre tez i W am  będzie staw iało op^r, 
jeśli oedzić się bedzie batom w ślepą ulicę roz
paczy! I jeszcze coś chcę w*m powiedzieć: Dla 
woj«-o kiesa wasza za wszo stała  otw orem  Jedna 
częśt pieniędzy, k tóre z „ludzkości" ofiarowali
ście p ortugalii, gdy ta znalazła się w potrzebie 
wojennej, o bo  mu krajowi, dla celów prowadzema 
wojny; jcona część tych menięćzy wystarczyiab|y, 
by ulżyć w nM zy w kraju i trwoUuć naa od miło- 
derdt >a szubienicy.

Widziałem w Turcyt na, większy despotyzm, 
tecz nigdzie takiej nędzy me widziałem ,ak w o- 
wci Anglii, zowiąoei thrzescajanską. A jak
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l gcspcJark* w wojsk. magazynie uKiuGdarswania
Ustępujący kpt Jan  Dracz dostał, z Inteil- 

dantury O. Ge-n. we Lwowie pochwalne uznanie 
za goi iwe spełnianie swoich obowiązków. 

i Jak owo gorliw e spełnianie obowiązków wy
gląda, o zailustrują doskonałe niżej przytoczone 
fakta.

\  T myśl roznorządzeń Intendamury raa h a ł
dy z magazynów, przeakia lać dzienny rauort s ia 
nu magazynu. Aby ułatwić pracę szczupłemu per- 
so.nalowi kancelaryjnemu, kierown.k jednego z tmaf- 
gazynów zażądał sporządzenia oupowietmich dru
ków.

Żądanych druków nie sporządzono, a to z 
tego powodu, iż miały on,: kosztowrać skarb Pań
stw a 50 imjk t sztukę, przyjęto natomiast, w cfew  
życzeniom ..mrownika, jedną siię kancelaryjną, 
której zadaniem b jio  rysowanie tych druków. O- 
wą siłą kancelaryjną jesi niejaka p. Zofia DziuL 
btej Dotycnczas, a  trw a to już prawne cztery 
„miesiące, n*e było wypadku, aby wymieniona pa
ni sporządziła uziemcie więcej iak 2 do 3 sztuk’ 
tych druków. ,1  wygląda sam fakt protekcyjnej 
gospoda, ki kpt. Dracza, a cyfrowo przedstaw ia 
się to następująco: ..użyte druki kosztowałyby 
$ tarb  państw a około 7.000 mx, a tan musiano o- 

*wej protegowanej pani zapłacić przeszło 30.000 
•pumek. , I

Nie n« itsn koniec, bo kpt. przyjął również 
urzęnmka kontraktowego męża wymiernej-, 

nej pam, który byl oficerem w armii ukraińskiej | 
(w roku 1920 zamKnięty w śledztwie wr wojsk, 

(więzieniu slelczem w  Przemyślu jaxo podejrzany’ 
io szpiegostwo) i zaraz kazał mu wydać z wojsk, 
magazynu sukiio na ubranie. Podany fakt można 
z łatwością sprawdzić, g łyż ów pa i nosi do dziś 
dnia uorame zrobione z tego sukna. Z końcem 
onaja skonstatowano w magazynie odbiorczym, { 
o row ad zo n m  przez protegowanego JJziucoja b ra - , 
Id i nictylko nie kazano go zamitnąć, ale naw et 
ni a wwTzucono go z posady. Jedynym  zarządzę, 
nietn było to, iż kazał zapłacić, za biakujące w 
magazynie sorty, odszkodowanie w  kwocie 2.000 
m arek.

Istmeje w W , O. Z. M. m agazyn starych sort 
i odoaditów, do ktorego odprowadzaj a zużyte 
sorty anund. i ekwip., wszystkie podległe Int. O. 
Gen. Lwów oddziały. Kierownik tegoż magazynu

Każdego roku wojna, nędza, występki tępią 
nadmierną ludność. Czyż mielibyśmy lny zwalczać 
boskie praw o natu ry? Znaczyłoby to działać prze
ciw naturze! Musimy uznać praw o i wszelkiemi 
siłami przychodzić mu z pomocą.

W spierać u logich znaczyłoby: zach. -ać ich 
do płodząc1 a i do wj'dav, a  lia masarni cL.oci na 
świat.

Biedny naród angielski niee ćmie sie rozm na
żać’ I dobrą jest każda droga, k tóra służy temu 
celowi — o ile jest m oralną i w ,zgodzie z nakazaj- 
mi "kościoła.

Lord Byroa (wola) Pozwolić dzieciom ginąć 
z głodu!

Lord X. (Do L oroa Byrona) Szanuję pań
ski gest, czcigodny Lordzie, ale jako mąż stanu 
odpowiadam z ehł Ktem: Im bardziej śmierć prze- 
rz :dza szeregi dzieci, tam  wieksze będzie szczę
ście przyszłych pokoleń. Mamy nadmiar ludzi, 
wielce szanowny poeto. Serdeczne uczucie nie

wprupowuje odebrane sorty na tdatne do naprawy 
i na takie, któpe jaito nieużyteczne szm aty należy 
odesłać do fabryki na przeróbkę. Szmaty, których 
ilość wzrosła z biegiem czasu do 100.000 kg. zm a
gazynowano w budynku bez ohiin i dacnu, gayz 
dachom nie można r.azwać prowizorycznego przy
krycia piótnetn I tak naprzemi m  w 'czasie de
szczu szmaty mokną, a  w czasie pogody i upału 
parzą się, tem peiutura bowiem wyhvarza,ąca się 
przy parowaniu wody jest tak  wysoką, iż nie mo ■ 
pna poszczególnych kaw ałków szmat utrzym ać w 
rękcicn. Tak jednak gzie je się tylko ze szmatami 
poiożonemi na wierzchu, gdyż leżące na  spodzie 
gniją. Kierownik maguzynu przedstawił IdiKakro- 
tnie, tan ustnie jak i pisemnie, slau  faktyczny, 
ale pan kapitan zajęty innymi sprawami nie mógł 
mieć dosyć czasu na wydanie zarządzeń m ają
cych na celu zabezpieczenie tak wielkiej ilości 
szmat. W obec tego iż po dzień dzisiejszy nie za
szły w tym kierunku żadne zmiany, m ożna być 
pewnym że przez goapodaikę p o w ad zo n ą  starym i 
szmatami '7D i sie s taro państw a mi ionowc s.raty .

Nowy dowódca ppułk. Tomaszewski zaczął 
swoje rządy od szykanowania pcisonalu, o czem 
już pisaliśmy i wyrzucaniem z pracy tych, którzy 
mają wielkie praw o aby na m iejscu pozostać.

Ciekawem jest iż redukeya personelu nie obl- 
jęla kincelaryi dowództwa, oficera m ateryałowcgo 
i warsztatow ego, pj avvdopodobnie dlatego iż zb ę
dne tam siły będą zajęte w opróżnionych kunce- 
laryach magazynów.

Nie zdziwi zapewne nikogo iż m uszą ustą
pić zdemobilizowani, za którymi nie m a kto się 
ująć, a zostaną panie zajęte w  kanuetaryaeh nie 
objetyćh redukcyą, gdyż jedne z nich protegują 
bracia oficerowie a  drugie gładkie liczko.

W obec takich stosunków ponujących w  wy
mienionym zakładzie mamy nadzieję iż Dow. Okr. 
Gen. we Lwowie wmiesza się w tę spraw ę i po
uczy kogo należy, iż najważniejszym obowiązkiem 
jest Spełnianie tozkozów M. S. Wojsk., k tóre m ó
w ią iż o otrzym aniu posady w Instytucyach wojsk, 
decyduje nie protekeya ale praktyka i wykształcę^ 
ni a, którymi się petent wykaże, a w każdym wy
padku bardziej godnym polecu-nia jest jakiś in
walida czy też zdemobilizowany niż ładna panna 
protegow ana przez b ra ta  oficera, czy- też ciocię 
lub wujcia.

XVI { B DETARTAMENT MAGISTRATU.
L. 55 1 W e Lwowie, ania 23 czerwca 1921.

POBÓR ERRT CUKROWYCH.
P. T. Męzow zautam a zuwiauamia się, ł e  

karty  cukrowe na  mJcs. czerwiec Nr. 13 będą 
przygotowairc do podjęcia w  cmiu 27 cze -wca br., 
t. j. w  poniKlziałes o a  g  idz. 4—V po pohiAuu 
w Dept. XVII. B. M agistratu przy ul. Piekar 
skiej 1. 11, II p.

Nuleżytość za jedną k a r łę wynosi 1 Mp.
Przy poborze kart należy się wVkazać po

twierdzeni <Tn złożenia należytości za poprzednią 
karty, jakuteż kgitym acyt spo ywcze.

Kowalski.

KLĘSKA KOMUNISTÓW W ANGLII.____
LONDYN. (P a t)  24. czerw ca. Żywioły ko

m unistyczne w Ynglii poniosły porażkę. Angiel
ska party a Komunistyczna, pewna swoich w pły
wów w ' potężnej daw nej organi; acyi pracy, 
chcia ła  się  połą&zyćj z n ią  w jeden  związek Lo- 
m inuinstycziiy. P rojekt ten zosta ł odrzucony OL- 
brzynną większością, bo G m  kuno w głosó.w 
przeciw  50.000 głosów. ■ ’ j

Wierzchy do obuwia
w szelkiego kroju najstaranniej i dokładnie 

do miary wykonuje

Firna KAROL BOZOKl ul. Sienkiewicza 11
DOM paderowy dwufrontawy i parcela do sprzeda

nia Kuntowa U, II. p., Drzwi 14, od 2—4. 2o—

BEWOLWER firmy .Fiommer* z nabojami okazyjnie 
* ■  do sprzedania. Wiadomość w Administracji -,Drien- 
nika Ludowego".

Jicm unikaty.

IEkZCHY SKÓR „RENlFF RY* cztero-kolorowe na 
damskie obuwie, francuskie s.ony, tanio sprzeJam 

Listy do Administracyi pod .Renifery*:

DZIEWCZĘTA poszukiwane do fabrj.d atranentów 
„Renoka- kappaporta 5. 42—2

E8IAŁE SKÓRKI KRÓLICZE wvorawione„ prawdziwe 
“  cacka na płaszczyk dziecinne, czapeczki, kołnierze 
1 mufki sprzedam. Listy do Administracyi pod .Króliki".

X OTWARCIE ,.DOMU LU )OWF,GO" W  KO
ŁOMYI oabęcLzia się w niedzielę 26 bm. Uroczy
stość urządzana sla  rani tan Rady Robotniczej PPS. 
rozpocznie się o godz. 6 wieczorem oko liczno- 
ściuwemi przemówieniami, poczcm odbęazie się 
towarzyska zabawa.

X WIELKI FESTYN na dochod pomnożenia 
Jp*duszu zapasowego Tow. uolsk. miodz. im. T. I S ^ ^ D A M ''1 motor ,Gnom ń H f na btnzynę i ben 
Kościuszki i Tow Straży pożarnej „Sokół" we zoP w dobrym stani,; -  Półka

YkOBY sKÓRZaNE papier'śnice. plenaż. pas 
koalicyji.y i teczki adyokac^e ręcznej roboty ta

nio sprzedam. Listy ao Adr.unistracii pod .Galanteria^-

P^JACIIÓWK4, Blicha pocynkowana lo krycia dachów- 
po cenach zniżonych poleca , Pilot* lwów Bato

rego 4. 2411-

I .wowie odbędzie się wr niedzielę dnia 26 czerwca 
b r. w restau rac ji p. Mieczysł. Iachm ana w  par 
ku „Kościuszki" o godz. 4 po pul. przy udziale 
orkiestry wojskowej 19 p p. „Gds-tczy L w ow a".. 
W icie niespodzianek i wiele nowości.

KURS CELNY. Izba skarbowa we Lwowie 
po lajc do wiadomości, że r a  skutek zarządzenia 

jest w stanie zachwiać tego spiżowego aks,o- M inisterstwa skarbu otw iera we Lwowie z dniem 
matu (zwracając się do innych lordów): Prze- 15 iipca b. r. sześcotygodniow y kurs d!a kau-
dew szystid^n proszę czcigoditych panów, byście 
jedną rzecz m idi na uw adze: oto w grze stoi do
bro królestw a! Bill jeest ofiarą na  ołtarzu spra
wiedliwości. Poecie wolno daw ać w yraz uczuau, 
mężowi stanu przystają rozum i rozwega. (Bra
wa ze strony lordów.

Lord Kanclerz.- Lista mówców wyczerpana, 
dyskusya zamknięta Przystępujemy do głosow a
nia. Kto z szanownych penów głosuje za przedło
żeniem?

(Powstają wszyscy lordowie prócz Bjt o m ).
(Sar,i eh).

Lora Kaacl*-*- — Liczę — jeden głos. Bill 
przyjęty: Poiiodzeni* odraczam  do jutra.

{Zasłon, spaaą).

djtaatów na urzędiuków oelnydi.
Fo odbyciu kursu będą słuchacze obowiązani 

jk» IJać się egzam-. owi, poc/em zostaną dopusz- 
czeiii do służby przygotowawczej w urzędach cel
nych w charakterze praktykantów, za w ynagro
dzeniem rtw ncm  uposażaniu XI. stopnia służbo
wego.

Colon umożliwienia przyjętym kandydatom 
wzięciu udziału w powyższym kursie wypłaci 
Izba saarbow a kandydatowi 'zamiejscowemu sty- 
ptndyum  w kwocie 2.500 Mk. i zwróci koszt 
biletu kolejowego III, kl

Nadto czyni Izba skarbow a staran ia  o zapew
nienie kandydatom pomieszczenia, nie przjęmuje 

r z  tego powodu żadnej odpowiedzialności. 
•Maii^yi udzida Iz la  skarbowa.

OIERWSZA lwowska parowa farbarnia t pralnia che- 
< miczna Maryi Zduhczyk i Jana Ga» rońskiepo. 
Lwów, hróla Lesr.czynskiego 9, przystanek tramwa
jów K-DiŁ-D kota kościoła Sw. Elżbiety' pizyjmuje, 
ttszeba ęaraeiobę do farbowania i chemicznego czy
szczenia. 44—J4

R3ŁUGI, młynki do zboża, sieczkamu loivOmohile, po 
■ przystępnych cenach, poleca .PILOT*, Lwów, ul. 
Batorego 4. * 2564-15

ARTONY fotograficzne, passepartout papiery, kine- 
k matograi' i t zeJ»-i składowe, PAP1FR PVKUN- 

KnM Y i KLEJ KOFTNY w wielkiej ilości poleca HUR
TOWNIA FOTO-TECHNICZNj 1 Lwów, Kościuszki 8.

I jednak

weneryczne, skórne, zastarzałe - 
Jęczy a t> , u y . , l l a i a ,  d i

: T 4 I B O H T > n l i o a  WC imAo w m  U
Wstrzykiwani# praparatu Nco Salrtrsaaa tylko przed
południem 72—2,

na stoły, matenre n„ mebli 
meble uricsrowaae, kapy n 
łóżka, sienniki i koce wiec 
M a ę a z y n  T A P R I

kiCZALES i MARGGLIE!
Lwów, n lica  Sykataska u  u
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 150

STSSJEIY
hartownie i detailicznie

m .  K m m L ,  W 7 Ć> W  
L C| i n : i w  27.

JtsMi iihhi w laminie (kil: Iwswi
przyjm ie 10 s n l a r z j  ukwelififcawanych do 

ro fó t meotawscFi i budowlanych.
Zgroszenia oo Dyrekcyi kraj. Szkoły przemyśla 

arzewnego w Jaworowie 2Ó0e—

■Wania iwm * lawmwle (tiłi lim)
przyjmie większe zamówienia

na wyrooy stoiarikie Meblowe 1 budowlano
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Zgłoszenia do Dyrekcyi kraj. Szkoły prz#m,słu 
drzewnego w Jaworowie 2605—

p raw dziw e, R E P Y  k iliM k*- 
w e i p lu szow e, F lf e f lH * ! ,  

LCŻhBU i t. p. poleca  
S K Ł J L X >  T J L M T

S .S 7 E K 5 &  U in  SikltllilftZ'

i !  P o t u  n ó p ^ t

rąk, pacnwln. oraz niem iłej w oal, aalkale tlą
pew nie przez użycie znanej;* sp tcy a la ogo

p u d r u  rtC S A V E "
W Y Ł Ą C Z N Y K K t . A  [ J

Dem handlowy S .  F E 3 E R A ,
L W Ó W . U L. S Y K S T U S E A  7.

_ r
I

UWAGA. We własnym la ter e iie  » .»azą aważać 
na firmą i Nr. donna 7. Filii zad iyea aio m any

B a c z n o ś ć  c y k l i ś c i  !

SOWFRY .Pucha*, „Premiera* i .Waffrnrada*, *razcząści 
do tycnze jakoto płaszcze, wąże, pompy itp. G uną do 

wózków dziecinnych, po cenach kcnkurenc. poleca tylko
J a k ó b  R O S B X M A N

B ytów  — u lic « i A k a d e m i c k a
"Kupują stare i poi imane płyty gramofonowe, płacą po 
Atk 4C—. Przyjmute, rowery i grametoay * •  naprawy,

m  POT la witą W O N
ióg, ifk 1 patii zsakcbide asawa 1 zapobjc* 

?a im pauazecfeale t n r y

S U D O E Y f
, pudełkach z sitkiem wyrobu farmar labor. ,Ap 
Kowalski" w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, skraaach aptecznych i perfum*rył^h 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 

Prztdstaw.cielstwa na Lwśw i ITsckodntą Mał„«hk{ .OZON* 
Bnrtawnia materyałnw apteczayek Lwdn, K.łłątij* i. 

Również nurh-wo do n sb y c la : P .M lkslasrb  1 Ska 
i Apt. Związk W ytw tand l Farm

»»

Sp.ijalUt. ckarób akarayck 1 w.a.rjesnT.h

Ur. IRIC9 R1 5fU ? l7ER
19—2 lykstuaka 17. *ri. «d *—» i >d i s - i .

Wykonuje 
r a j  t a n i  «j 

kepraeewnia 
■a I. piąrrze.

lYTOW Nlk

^  n u
V  LWÓW

r  lykat taka.

i a .
Ż artow ania r orow ineyl nslrateeznla odwrotni n

0  p o s z u k u j e  O

U R Z Ę D N I K A
«r?z U R Z Ę D N I K A

ci o zorgan izow an ia  i  p row a
dzenia d z ia ła  sta tystyczn ego  

z d łuższą praktyką w dziale] 
m ateryałów  technicznych.

Zgłoszenia z o Jp is .M i św iadectw  nedsyłac. należy pod szyfrą _S IJlfy ltyk la*  względnie 
. f f la f z r y s s ^  (ZCiaiLkZSe do Biura og łoszeń  Alojzego J«cobitgo we Lwowie, ul. Sokoła 4.

-  ..,.1
__ rw
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WISTA Ł l

BANK i TOWARZYSTWO

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
w  P o z n a n i u  

z a ł o ż o n e  w  r o k u  1 8 7 3 .

ODDZIAŁ we LWOWIE
ul. B ta g u sz a  1, (dani w łasny).

Ubezpiecza ad fabryki, za 
pasy tow arow e, ru cn om ości dontuw o etc.7

3 (3  brzdzlcży I m s n a a t i  tow ary
—  k asy —  urządzenia d om ow e.

Ż yctS U lC  we w szy stk ich  k om b iaa -
c j -c h  przy najtańazybh taryfach .

CH © y j ta d ^ B a r  lekarzy, in żyn ierów ,
b u d ow n iczych  etc.

A u t o m o b i l e  od  w yp ad k ów  (kask*).
Wszelkie informacje szczegółowe obli 

czenia podaje się w biurach Banku  lub listownie.
S o lid n i agen ci i akwurotorzy życ iow i 

w e w szyslk .ch  m iastach  .w sehodni*j Ma
łop o lsk i zech cą  się zg łaszać o n ad an ie  
ina a jen cji. 2573-3

H .  G u id e a ,  L«!c«li 5 B.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawiectwa wchodzące. 
W ykonuje szybko i po przystąp 

nytW cenach. 96

i 6ise mm n szkia
wszystkich systemów, jak Kaisera, Gniznera, 
Rast Gasser, Singera, jakoteż wszelkie cząści 
skład do lycbżi polecają w wielkim wyDorze

UIOLIH i TiSSER
L w o t o  , 1x1, I > w r r c d t e i r . « .  1

Maszyny rolnicze sta le na składzie

BC /, o p e r « c ; i  r d d y k f t l i A  p o m o c  
d l a  n a j z a s t a r z a l u Ę y c h  i  n c j u k -  
b e z p i e c z n i e j s z y c h  c i e r p i e ń  p r z e -  

p n k l i u o u j c h  u  p a n ó w ,  p n u  i  d z i e c i  !
Pruszą żądać prospektu ^gratis i franko od spe- 

cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freillcba, Lwów, ul. Gródecka 35
w b  w łusnym  domu  

Dla pań rótn egd  rodzaju  b an d aże p rzep u k li
n ow a spo rząaaa  KoBieła pod jega nadzorem . 

^ w i i i d e c t * v o  l e k i - a k i e .
Potwierdzam niaiejszem, że pan Freilirh, banda 

żysta, „oświąrający sią wyłącznie wyrobom opasek 
przepuklinowych swego pomysłu, na które posiada pa
tent, adany mu przez ministerstwa ausiryckie, urme 
z nadzwyczajną biegłością sporządzać opaski przepukli
nowe, nietylko dla iorosłych, jak to lekarze w licznych 
świadectwach potwierdzają, lecz zakłada swe opaski 
również z doskonałym skutkiem i u małych dzieci, jak 
sią o tern miałem sposoaność przekonać u jednoroczne go 
dziecka, a nadmienić muszą, że podczas kilkutygodnio
wego leczenia nie powstało pod opaską ani razu za
czerwienienie skóry, co cowodzi, że ob u stron n a  0- 
P ’3ka przenuKI • o w ł była z  nadzw yczajną r»o- 
k a d n o sc ią  i w eiltą zn a jo m o ść  » rzeczy sp o rz y  
-z o n a . PoH roszą te szczegóły głównie dlatego, że mo
gą one służyć za dowóa, iż przepukliny nawet już u tak 
mały oh dzieci można wvieczyć. jefii sią ma pod ręka 
tak L ie^ łe śs  sjzecyal ał> w rym facn u , jaxlm  Jesł 
bezsprzecznie p«n Al. freilich .

Dr. W iktor L egleiyueki 
fizyk m. Lwowa. v

Wielmożay Panie 1
Z powo lu wyleczenia mego syna Tadeusza z prze

pukliny, mam zaszczyt WielmożNe.nu Panu z głębi ser
ca poaz'ękow ć za opieką i starania około nie'o. Ohy 
Bóg użyczył V ieli.iożnemu Panu pełnego zdrewia dla 
ulżenia wielu cierpiącym na tym swiącie.

Jeszcze raz se.deczrue .B óg zapłać* a pozdrawia
jąc Wgo Pana, kreślą sią

i  wy*o1;! i ł  poważaniem 
PRANCISZEK B1FROWSK1 

lw ów , Kraszewskiego 1*7

w cenią od 70Q do 4.000
są do nabycia w Spółce kra w.

„POSTĘP" Lwów, Kulłątaja 8.

PRAWDZIWE 
w ś r g ó  c o m b u s t t M e .

B Ł O J O  CTOARETOWE 
W KSi/łZEC2ŁACH

i  t u t «  n rroreiorzN E

2 6  W  A . T Ą

FaM ya; LWńW, SAKSiAWESTZK IS,

Z a s t  u a cze l. redald . j reuajct, od p ow iaazia in  , • JAN EZCZYRuK. - „D R Iik a  ftUNiA GAZETOW A" Artura G oldm ana wn L w ow ie , S yk atu saa  l'J.


